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o • • Wykrycie wielkiej 

an a t[lll! or~1~ ~r1 [ID! w ~1nan1u :3f:!::~=~~~;~~~~. 
Wybitne jednostki, zajmujące poważne stanowiska k:i~~e;~~a:t~~~zęd~~ści::~J;ia~~f(.o~ 

Społeczne aresztowane za c·zyny niemoralne Mianowicie fałszerze wpłacali w w•leń· 
· skiej dyrekcji P.K.O. drobne sumy na 

Poznań, 24 marca. Jczynkę za drzwi, a ta rozżalona donio-Jspołecznych. oddz:iały, mając w t~n sposób możność 
- W Poz1narnd1U prze1d ki1l!ku -dniami are-

1 

sła o wszystkiem policji. Oanclcrowa umieszczona podobno dokładnego zapoznania. się z wygl'd~~ 
sztowano wtaścideda zmainej restauracji Nadmienić należy, że zamieszany w I została w szpitalu jake w~nerycznic 

1 
pieczęci, _które następnie podrabiali 1 

-„H.ungarja'' p. liirszibe1rga ornz k-omen· ·aferę Hirszberg zajmował honorowe chora. Zachodzi przypuszczenie, że ma-
1 
fałszował~ sumy wpłacone. 

· ~fanta plaou m. Pszina:i•ia p1.11Ik. dr. Pie- stanowiska w wielu towarzystwach po- łoJetnie dziewczynki, które miały po 11, , W związku z tą aferą ares.ztowano S 
ikuickioeg.o o~ilrn.rż,ci11•ych o czy1ny lU!bież,ne znańskich, a dr. Piekucki podczas P. W. J2 i 14 lat, zostały również zarażone, w osób, w tem dwu_c~ .obywateli . n~sz~go 
l nit~letrJ~emi dziiewczętami. K. organizował pasyjne widowiska, a takim razie oskarżonym groziłaby kara . miasta, a m. własc1C1~la domu 1 p1w1ar· 

Wczoraj rano aresztowani zostali w '
1
· pozatem wygłaszał szereg referatów kilkunastu lat cięildego więzienia. n.i na Antokolu or~z J~go ~yna. 

}W'iązku z powyższą afera. również pro- . Straty P.K.O. s1ęgaJą kilkunastu ty· 

re~~ktf~~~ktti~~h~~~~er~~·a~~d~~= •a1·or sk2 zany ·na z lata wiaz1·en1·a sięcy złotych. lk 
wiasty, które dostarczały wymie1110- 1'1 u i'i Krwawa wa a 
nym wytei osobom małoletnich dziew· ~o n-du..;,.„_, ,,.1.0 i •ols~oDJ ..... nli- doflurnentóOJ z przemytnikami 
czynek, am. Gauclerowa i Nebringowa. • ... -~-- '' ~ .... ..... 
· Dowiadujemy się, że orgje odbywały W'Jno, €4 marca. . Szafrański, jak zeznają świadko~ie, Straż graniczna <J,okonala 

sję nie w hotelu „Polonja", a w prywat- Od szeregu dni przed wileńskim są- l zmuszał dostawc6w, lub wyłudzał od mch aresztowan 
nem tni~s~ka~iu d-ra Piekuckiego przy I dem oki.-ęgowym toczył się proces prze· 1 fałszywe rachunk~. . , • w:1no, 24 marca. 
Ul. M~lzynsk1ego, oraz u Genclerowej. · ciwko maiorowi W. P. Szafrańskiemu· .Zakupywaną zywnosc, lub mny ?Da· Wobec wzmożonego ruchu przemytni 

Przy aresztowanym Andrzejewskim I Zas!użony, i dekorowany rozmaitemi 1 ter1ał ~okrywał własnymi wekslami, a czego na pograniczu polsko-łotewskiem, 
znale.ziono· około 150 fotogram, przed· orderami p~zostający na odp?wiedzial· I n_as1ępme dopuszczał weksle do prote- ostatnio .podwoi.ono .poste~unki K.O.P., 
stawaalących <lobrane towarzystwo pod. nym st mow.sku major Szafranski oska- ! stu. przemytnicy posiadali bowiem dobr~ 
-czas n~esłychanych wp~ost orgji. I rżony był o fałszowanie dokument~w~ i~ Niejed~okrotnie zak~pywał ma~erja- zorganizowa?y wywia~ i udawało im 

· Policja wpadła pa. • lad powyższych rachunków wskv tek c,iego &karb van- tły la woJska a odsyłał Je do ma1ątku silj codzienme przemycac w bardzo zna· 
tt!emoralnych czynów na podstawie do~ 1 stwa stracił 15 tys. złotych. "Wi ~lb. ' . . cznych ilościach rodzynki i cukier. 
tuesienia jednej z uwiedzionych dziew-1. Nad.użycia wykrył oficer materjało· Po przes~uchaniu o.rze.czema bieg· Onegdaj wieczorem posterunek K.0. 
cząt, która udała się przed kilku dniami lwy por. Juszkiewicz z 4 p. ul. i złożył l łych, nastąpiły przemówienia stron, po- P. w Bracławie zauważył grupę przemy· 
do Andrzejewski~gO" z prośbą· o pożycz· , ó nfoh. zameldowanie. Major Szafrański cz~m ,s_ąd wydał wyro~, ~ka~ujący ~zał· tników, usiłujących nielegalnie przejść 
k<l 1D :zf..AndrzeJewski wyrzucił dziew- odpow!adał z wolnej stopy, za kaucją 1 r~nskiego na 2 lata w1ę,z1en1a z zalicze· granicę. Pomimo 3-krotnego wezwania, 

· 20.000 zł. I !llcm aresztu .prewen~y1nc~o, degr~da~· przemytnicy nie zatrzymali si.ę, wo~ec 
. Był on chorążym z 3 klasowem wy- Ję, wydaleme z wo1ska 1 pozbaw1eme czego posterunek dał ogma, raniąc 

Magistrat uchwalił kształceniem, przedstawił jednllk siał- praw. śmiertelnie Sylwestra Strakuna, obywa· 
szowane dowody z ukończe!łia średniego Prokurator wniósł o aresztowanie I tela łotewskiego. 

rozpo~sqi ro6ofv Se!!o• zakładu naukowego oraz wyższej uczel· skazanego, są~ do wniosku tego się nie Z poś:ód przemytników udało się za-
DOll'e ni w Moskwie. przychylił. Szafrański zgłosił apelację. trzymać ponadto kika osób. 

Lódź, 24 marca. . „„ .,. -: .... . ~ . ,„ „ ~ - ,.. i.·.,,~··.~;~- . - ·+ ~., t _-r ••• „>..." ~.„' . .: . .,.„.„ "·· · .rt.~·-· . ....,.;..;.. · i.>_.łf""..,. ,'1 ,„1 ..... -, . ~ , • , •• ,··· , • „ ~ . ~ 

(ii) Dziś przed południem odbyło się ! . • . 

~:;~~EJ~~:r:~l"?,i1t~~;.~p:~~~!f!1E:Straszna zbrodnia podczas gry w karty 
~y~Jędzy innemi zastanawiano się nad I Przebił nożem swego kolegę. - Morderce aresztowano. 
uruchomieniem robót sezonowych w I - · · · · · · · · 
roku b:eżącym. Ponieważ z dniem 1-ym .· L~t1n, 24.rryarca. l W m1cszkamu 32-.letmego ,Włady· i 23-letmego Andrze1a Olsz~wsk1ego 
kwjetn:_a r-0zpoczyna się nowy rok bud-: ~1ezwyłcła_ zbrodnia m1~ła mte]sce w ~ła~va Karpa ze~~ało się grono Jego k?· rozpocz31ł ~rę w „trzy karty • Nieco 
żetowy. wobec czego można już dyspo- dn~u wczora1sz~m w miasteczku Wę- egow .. Po kolacu Karp ": towarzyst~te podcbm1elem _gracze hazardowali się 
nować funduszami na roboty sezonowe, 1 grow koło Lublina. 27-letmego Jana Tamsk1ego z Lublma mocno, co pociągnęło za sobą tragiczne 

i t t h I'ł b b , d • skutki. 
mag s ra uc wa 1 ' ,a Y. ezp?5re mo I • · , _ Przez cały czas gry szczęściło się 
PO ś~iętacb. zarządz-ć r~1estrac1ę b. ro- •rea.9..to..,an1e zobo1a-g Karpowi, zaś stale przegrywał Tamski. 
botntków .s·ezonowych .1 wydać odM~- ~ aJAfł WW ' w pewnvm momencie sytuacja zaog-
nym wYdz.iatom zlecetl'a opracowania - - - - - ił · ·k tkl k. · d · 
J>rogramu robót n k b: · kom•sorzo pol1c:1a we l.wowt1e• 1n a s_ię, ~ u c"?- sprzccz i mię zy gra· 

a ro iezący. 1 czami. Nie panu1ący nad sobą Tamski 
Roboty sezonowe zostaną rozpoczę: Lwów, 24 marca. 'k'1 „ mnnierst\\"Pm znajduje się podob- błyskawicznym ruchem wydobył nóż z 

te, _gdy_ tylko zezwolą na to warunki W związkn z zamordowaniem komi- no sprawca morderstwa. I cholewy buta i zadał nim kilka ciosów 

abńosferyczne. sarza Czechowskiego z polecen:a min. , ".L.. '' iS.r;:~ _Jeg~ · ~trzy!Ilywane · jest l~ar~owi w . plecr i piersi. Karp z.a toczył 
:r . . .. 

1 
naraz1e w sc .steJ taJemmcy. Osadzono się 1 runął na ztem1ę. Resztą sił, przy 

efodu spraw wewnętrzny~h przy~yh dzis_raJ go w oddz'.elnej celi. Naczelnik Ku- pomocy pozostałych kolegów, zdołał 
(d) Na ul. Wólczańskiej przed domem nr. 114 do Lwowa naczelmk wydziału hezp1e- charski obecny był przy jego przesłu- jeszcze wywlec się na ulicę, gdzie jed-

zas1abta z głodu i osrabienia 48-letnia bezdomna czeństwa m~n. spraw wewn. p. Kuchar- chiwaniu· nak padł bez życia. 
i ·bezrobotna Karolina Grzęda. Lekarz pogotowia ski i inspektor Piątk!ewicz. Władze są na tropie wspólnika mor- Mordercę aresztowano i osadzono w 
odwiózł Grzędę do zbiorni miei5kiei. I Wśród 38 aresztowanych w związ- dercy. więzieniu • 

• ·_ ·~.;.."-• .._ ' • - • • , • • ' - 'f' • ! ' ~. : ' . „. l . - . ' . l ~ : • ' • • •* " _1 • • „ 

Et:ho zojit w Zowodziu lódź, 24 marca. 
(it) Jak się d·owiadujemy, zarząd ob

wodowego Funduszu Bezrobocia w Ło-

Na ławle oskarżonych sądu katowickiego zasiadło 31 osób: ~1;1e~r~~r ~r~~~ r~~~~~1sz~~ot~~z~!i 
Katowice, 24 marca. '3zył w kierunku Katowic, Policja zagro· Głównymi oskarżonymi są Józef Bu-: wn:Dsek o przedtużeni.e zasiłku .dla_ nót-

W dniu dzis-i'ejszym przed sąderr I '.ziła demonstrantom drogę, wobec cze- la, Józef Marcol i Brygida Kołodziejó· b~z'.obotnych w Ło<l~1. Chodz! miano-
grodzkim w Katowicach toczył.a się cie· ;o tłum skierował się na ul. Krakowską. wna. Rozprawom przewodnlczy wicepre 

1 
w1c e. o. ty_ch. rą-?o.tn 1 kó"'., ktorzy ~a

kawa rozprawa. Na ławie oskarżonych Jednocześnie na policję posypały się ka· zes sądu okręgowego Radłowski. Z u-, trudnie~·l sa.. pon1zcJ 3 dn;t w _tygodn.u. 
zasiadło 31 osób, w tem 4 kobiety. , :nienie. Kilku policjantów zostało ran· rzędu bronią adw. Trojanowski i ap!. . Pome~1az okres, p-o-b 1 ~ran1a ~rzez 
Wszyscy oni oskarżeni są o spowodo- nych. W czasie zajść jeden robotnik zo-1 •dw. Korfanty. nich zas1 ków konczy się w dn IJl ąi 
wanie rozruchów, jakie miały miejsce · stał ranny w brzu~h, i zmarł, a dwie in· Zeznawali przeważnie policjanci, któ· mar~a, zarząd fu_nduszu _Bezrobocia 
w dniu 17 czerwca ub. roku w Zawo· ue osoby zostały ciężko ranne. rzy w oskarżonych rozpoznawali tych, pros-1 w. swym wnrosku m:njsterstwo. 
dziu. Jak stwierdzono, ro.zruchy te były l którzy najbardziej atakowali policję. Ze aby zast-!ki te przedłużone zostafy rów-

Na ul. Hallera. uformował się w tym już poprzednio przygotowane przy po- względu na duży materiał dowodowy, nież na mies:ąc kwjecie!l., ze względu 

dniu pochód demonstracyjny, który ru- mocy ulotek. .wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. I na fatalną sytuację półbezrobotnych. 
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1~ lJnar1 IWJ ID~r!i ~lllfJ J~ IW !.!~:~;::;:r~~~;;,;:: 
:fłn~łoire•a Conan Doyle, lord Ralstone, markiz le Bronx, {x) Pn:ed niespełna ośmiu laty znany 

f F d • Ó ł C 1 • t Q d' l pisarz amerykański, którego dzieła tło· . pro • reo I W Sp cze ny ag I OS ro· U ID maczone są na wszystkie prawie języki r.,d • dr. "" • d 4 ~ europejskie, Upton Sinclair, napisał po• 
~ ~·~ HOD!:U 81( proDJ O, a ~ai•vna OS~USaflJOf- widć zatytułowaną „Gęsi marsz", w 

. której zjadliwie krytykował profesorów 
(m). W fiaJ!'!tie odbyt się w ubiegł~ k•i fakirów hi•ncl'usklch. Umiał na kilka I tząd1z>a111ych, otwarde śmiał się ze s,piry- amerykańskich qniwersytetów. · 

fyfonu m1ęd1zynar0<l10wy kongre~ spi- godzin powstrzyrnat oddech i uderzenia . tyzmu. Nie wiienył on ani w życie poza-1 Karta tytułowa tego dzieła przedsta· 
~ Y'S~yczn~. Kongr·es. ten wzhudztł t:ik pulsu. Stcwal .f!ołemi nogami po żarzq. grobowe; a•ni w okkuHyzm. Wszystko · ł w kar katurze duż ełną dumy 
Wi'e1k1e za;interesowame na ca~ym świe- 1 cyc/i sie węglach i po tluczonem szkle nazyał oficjail111ie tręc21n·emi trickami Byt 1 ~ia a · g ś Y 1 ą, Pg ł h 
cLe, .iaikiieigo tmdno się było spodziewać. nie varzac siei nie kaleczac ' on nawskroś materjalistą i gdy mó\~iono' i powa~ \n; ~z~ k szere u ma yc ' 
Nic dzi\\:n~o. z~e~ztą. Loo·~oś~ pr_ze-1 Otrd'in! nie ograniczał sie je1d1na1kte do , prziy n.im o życiu -p01Zagrobowem, odipo- mezara ny.c ąsi.ą e · • 
k?nała się JUZ me1edn;okrf:Jtme, ze wi~l~ tych. sztuczeli\ fakirskich. Urządizait on wiacfał: . Te~ większą Je6t t~dy. groteską, 1a.k 

. mewytlumac7on_yc~ z10;w1sk znalazlo 1uz DUbhczne sea.ns·e sJJ'iryty•stycZltle. Wywo-1 - Ody umrę. , moje żyde pozagirobo- pisze _Jedna z amery~anskich gazet. że 
swe uz~tu1-me1!1e, ze w110le rz7CZY o ~tó- ływat duchów I mat.erjaHzowaJ kh. Sta- we niie będlz.iie się zgofa ró:inifo od żyda P?tyc1~ o. przyznanie nagrody N.obla 
J'Y:ch mow1·t~ isię z~ wzrus~n~em rami~, wiail na stół garnuszek z. parafiną i roz- poza.grobow~g-o pc~ty czy p}us~wY. l!wa.-1 Smcla1rowi, złotona pa rę~e komitetu 
nabraito MU!KoweJ powao?"1 l z.naczema. kazywał duchom przytozyć swe ręce. żarn, że srnrytyśc1 - to 11ud1Zl'e na1wm, 1 na~r~dy !"l~bla, podp!s~a Jest w prze-
A l·oro Rrulston:ł przewoidln!cz.ącr kong;i·e- I i.stotni:e na parafinie ukazywal się wy- których może osz.ukiwać z łatwością I wazaJą~eJ liczbie własme przez profeso-
~u, otwDrzył. ZJa~d 1?r;zemow1em~ •. nad raźny i niewa.tvliwy odcisk ręki. pierwszy J.epszy s·za.r!ata.n, o-d·grywający rów uniwersytetów. 

„ kU>rem. należy Słę J•e<lm.ak powazrne za- I oto t•em Gu1d1ini który zinaił tak nad- rolę medijum. Znam się na tych sz;tucz- Pod petycją widnieje 770 podpisów, 
stanowić.. . . . nafortJ.ne sztuki, który byil przyjadedem lkach i· mogę ta1k śmiało twi0eirchić. z których połowa naleiy do amerykan. 

- Sp1ryty~m J_est ~v.;ą rehg_Ją. kt6ra Conam Doyl•e'a i braił często wdz.Lał w se- A wiięc gdizre kończy si.ę szailbierstwo j Wśród podpisów widnieją nazwiska tak 
z ~zais-em .s!ame stę rellf!J<.I, cale1 _ludzko-I ansach sp:1JV1tvstvcznych pTrez n:iego u- _i gicłzie zaczyina sie prawda? . zasłużonych i poważnych ludzi jak Al· 
śC!: Odry kier.une~ ten się na:od'.z1t W An- · bert Einstein i angielski filozof Bertrand 
glii, spob~at się metylko ~ mewiarą, ~le Rus..sell. Podpisy nadeszły również z 
ś'fairruno się wręcz go ośmiesz~. naid.aJąC Raku" rdowe y· ny sp y·f eg·o oszust!I Francji Anglji Belgji i Holanrlji Pety-mu oec.~y zwyikfego s~albłerstwa i szar- Il WYCZ r n u cję pocl.pisało prócz t~go 24 hi~dusów, 
łata'f:ierJI: Ale fakt.v .me mogq byt obala- _ 13 rosjan, 7 portugalcz-yków, jeden grek, 
ne drwuccy1~ ziśmzech.em •. Beiz:~pCYrne l •ododrolio P•~kneł nieznajomej jeden islandczyk i jeden podpis at t Tu 
natU1kOWO stw1erd,zon~ ZJ~WISka 11il>e mogą miOIO mU prz-nieŚ€ ... „.-„dek manji. 
by:ć zaprzeczone t111ew1arą sceptyków. · '"a' ... • l · · · · · 

. W!reile lat jeszcze upłynite, nim cały świat (x) Na iskrowe zapyfande. skierowamie szereg tygod1ni od 5-ej raono do pótniej Up.to? Sinclair . urodził s1ę w Balt1-
u:zina ?.asz.ą rellgję. Al1e nam wy1starczy przieiz polkj.ę a·usfrjacką dto policji w Zu- nocy a!dll'e!Sf'JWał koperty. 1 ~ore i !tezy obecnie 53 lata. ~ychowl!-· 
nanzPe :he u:znala ją oficjalna nauka. ryichu, naid1eszła od1powiiedź ie posziuki- W mit~dzJ-•czasie policja wvadla na trov m~ otrzymał "!" New york C1t_y, gdzie 

I to Jest faktem. Oficjaina na11.1ka istot- wany od Upta uibieg;łego roku prz1ez po- pomysłowego oszusta i Kalzane został tez pr~e~ długie ~ata .mieszkał •. ro latach 
~ tm1ata spiirytyzm. Znany psychoana- Jl.cJę aust.rja'Oką 24-l•etni u.rz.ęd,nrk prywat- aresztowan.v. firma rumuńs.ka wvd1ząc młod;isci, zapeł1?-ione1 troskami. o chleb 

, hcyk! prof. FreCld, pi's7.ąc o między1naro- ny Georg Kah<l!ne maj duje się w Zuiry- jedtnaik, że Kabanie caf•e n.ieleg-alni1e zidi0- ! ~o~~e~ny, po wielu ,lata.eh trudow, trosk 
d10wym kongresi1e. spirytystów w Ha<l1ze, chu i na żaidiaini•e wtaidrz: all5trjackiich ro. byte pi'eniąd1ze. p.rz.ehufał, zrzekła si~ i c~ęzkteJ, wyczerpu1ące1 pracy za~ob~o· 

. zamacza mi-ędizy lnnerni: I stął airesztowa1ny. i oskarżeni.a, wobec czef!O Kahane został v.:eJ w roku .1906, wydal Smclair swe 
- Spiqrtyzm j~st na•utką bardiZiO mło- Mfody, bo za:Jedtwi•e 24-l·etni Kahaitre, wypuszczony na wolnct stop~. Ponieważ pier,wsze _dzieło zatytułowane: „~żun· 

. dą. Dziś Jeszcze bll'dJzi n~eufność. Ale ma za scibą bc•gatą przse·s1Zlość kryrrn!.naJ- afera z liistami, które zostały przed wY- gla · Dzieło to odrazu zysk.ało wtelk~ 
. w5Zalk każda :iowa galęź wiedzy budlZJiła ; ną i zic1ra-d1Za w tym lderu'llkiu n~eJJ'()spollte stamiem skanfis1foowanie prwz policję, ! poczytność i ~zn~ne był.o za Jedną z !laJ 
pocz.ątkow-0 me;ufność. Z.daje się, że niie ' 'lldol.ności. 1 zjn1-'1la resztę ·t:ios~a1dta'tłej prz1ez Ka.han·eg-0 · lepszych. powieści swego czasu, zysku1ą,c 
hęrctę w blę:dzłe jeśli stwiieirdizę, że ma ona I Kaha!11e był p.oimi0~n1ftldem bucha.Jtera gotówki, mu.siaoł on p~zyjąć posadę age:n- autorowi sławę. 
kolosalnq 11rzJ;szlo.~ć przed soba.. w faibrl'oe szikta w Med.fas w Rumuinji. ta w towarn1stwie u1be·z;pieczeniowem. Prócz _powieści, napisał Sinclair sze„ 
, Taik oto PIS2e Jeden z największych Przieiz dlfu·ż.s.zy cza.s ot.:1:kt\Vaf-o mu1 .s~ fltł- ! Już po łdtkutygod.niowej pracy KaJha ... reg p-amfletów i monografii polityct· 
oozooyc!t wspó~czesnyc~. I mim?woli za- 1 szować frachty kolejowe za WHYltJne ne zć•ołait tfuemp'1xzvć naJrozmaitsz1e oso- nych, socjalnych i gospodarczych i pr6c~ 
dać S-Ob~e nalezy PY'ta!1ie, &'&~ie w tern zagrani&Ę szkło. Zd•obyite w te:n sposób by na surmę 3 łvisiecy d·olarów. Ja'k się jedn sztukt teatralną, która w r0 „ 
wszy~tlk11~ zaczyna się nauka a kończy 1 .pN;iniądlze Ka.haitlle w~faca~ na swoje kon- następniie Ol.~a;z.a.to, osio.by ubezpiec:z1on1o. ... . Jłu 9~ wystawiona była w teatrze Pro· 
siza•!b~stwo? C:y istob111iie nat.eży po- to dio jiedm1eg-0 'Z baników wieic'ieńs1kich. Ody prziez pomysłowego agenta byifv nleza- vincetovn Playhouse. 
~azm•e traktowac moimość utrzytnyWa- , suma nadtuiyć dosvfa <lio 100 tysięcy szy- mOŻitl>e i nie bvfo· mowy o temł aby opla- W 'blits • . ·~ć • 
ma kontaiktu ze śwfatem pozagwbowym? j ti•rllgów i cała s1prawa grcnUta wvikryici001, cać sk7adkę . na1 . zym cz~sie m.a WYJ yegC? 

· Cz~ i~totn.ie możn.a powa·ż.nie ustosUlll!l~o- f(r1T1ane zbiegł z Rumunii wvrost do Wie-1 Pierwsza składkę i koszt badania le- auto~iografJ~· Petyc1a. ktorą szwedz~i 
w~ s.1ę óo tych mewytrrumaczonych ZJa- dnia. karskiego op[acal Kahane z w'asnej fde- I kom_itet n~g,ody Nobla napewn~ będzie 
WISik'. · W Wi1~ć111I1u zaor>atrzyl sią on przede- · szeni,, ~dyż prowizja otrzymywana za , m~siał. wziąć pod. uwaftę, . brznu nastę~ 

KFedly' ~<>zmawiał.em na temat koogire- wszystkiem w 20 nowych 1!arniturów uda.na tranzakcję vrtenosila wysnkość puJącoi 4~pto~t S~n.clair hJeJt. tutore~ 
S1U z markn.iem Joe Broux, który re<pre.wn- szytych rz pierwszorzcrlnef(o krawca wie- wylożónej sumy, Ka hanie chciat się w too przesz. 0 

• wa: .osci~wyc zte w na1· 
. to'o/a1l sipir;}-~tysitów f_rnncusibch, opowre- deńskiego po 500 szylin~ów każdy. Ta1k siposób sziyhko dorobić majątku. rozmai:~Z~J trk~cij k~r~ tłos-act~ne ~:yi 

diz.11al m1 on następu1ący fakt: wyielkwvpawany wyjecha.l w towarzystwie! Ody jedlttaik aferra ta wyszła na jaw Y na. ~ęzy ow. ~ on ~n~ air 1es 
Conan D~yle, _jeden z najgfośniejszych czaruia.ceJ 19-letniej znajomej do Sant- towarzystwo ubez,piiec.ze,n:iowe zwolnil.'.> obehme t Je.dnym kr nagi bardzie! lpczy~· 

pisarzy angielskie~ .był, ja~ wiadomo, za- Moritz. TrY'h żYda w wYtwomem ~zidro- ndieisumien.niego agenta. Kaha111e wyjechat nyc au orow. ore 0 • powie ci. mall\ 
palonym zwolennikiem smrytyzmu. Gd.y wisku i pDetr.1ia;d1z,e rzucane bez mia'l"V na wówczas d10- Hola'!1tdji. Tuiaj zgłosił się ogr<;>mny wpływ na 5i;>oso? myślenia sie 
umie.r~t, ~ipowi·edział SV.:Y1!1 przyjado- prawo i l1ewo lllkazały wkrótce dino w ka-' oo natychmiast do konsiud.atu a·u:strjackie- k01:Ch l~s! zar~wnf Jak N ~a ~tycyzm 
lom, ze Wl•erząc w mateina.l!•stycZ'ne ty- pi tale. I g,o i z.a meldował że wycią!{nięto mu z kie- ~ ?.r:a. me1szyc D. s el. „ a~wf ę .~z.e ro· 
cie 1P'Ol;;a~·Wbowe, _próbować będ1z.iie z tam- Kahane jerd1naik nie siraciił na1dtz.iied-. tyil- szeni w tramwaju portfel, zawierajqcy ~ie~;i $g~ to fi ł zurf a 't ,, a ta •1ł li O· 
rego. sw:~ata nawiązać kontakt z żydem ki0 wiJadl na nowy, oryginalny koncevt. 70 guldenów hole11clersfdch, tak. że został s ~n • ą 0 i;>er.y 1 e;a ury wsp~ czes· 
na z~eimi. I oto na kongresi·e, w to\rn ab- Wystara? się on o fot<>g-rafję ja1ki1ejś mfo· 'on zupełnie bez grosza. Kons'!lfat atttSbr- nei 0 'kab~rv.:ieni~ s~cJtldek, .ktope •15'l 
r<Vdi, ,próbowano wywołać d:ucha S1J;' Co- dej cz;a.rującej osóbki i z TJOrtretzz tego jacki, chcąc pr.zyjŚć t pomocą KahatK- pomni i~i cierpiące1. u. z oś7t. rocz 
na1n Doyl•e'a. I wed1fu1g oświadcz·enra mat- kazal zrobit 50 tysięcy odbitek. Następ. mu, o którego siprawkach ndc zresz~ w ~ego ta ~~1. podtre~i~t tchcki~1 ~~lycha~ą 
knza le Braux duch Conan Doyle'a zjawił nie zapomocą bi1u,ra a1d1resowe·go ofrzymał k.onsu1acie nie byiło wiadomo, wY'Vfadl zywo no 1 war ośct i era e • 
s~~· Maorkilz le Broux jest czfowiietkiem o adresy 53 tysiący bogaczy amerytkań- 1 mu tvtu~em diarażnej zapomogi 45 guJ"Clie
me:z;wy1kilYt? unn:śle. Gdty. za.p~wni·~. że Sik-ich. Do każde~o z tych bof!aczy wysto. ·

1 
nów holooidierSlkich. 

<fl;.:ich ,WF~1k11~g'? p11sa:rza ~mg:1e:JS1bego istot- sowany został list, r~ekomo 11isany rtrzez I Po Kahainem zntilkf wszelki ślad i ć.o
me z~aw11t się 1 roZ?111aw1ał z. ucze-stnDkami owa mfoda dame. która zalaczala rów- piiero w rok późni·ej poiicja szwajca·rska 
kongires'll, od1eszta wszystkim ochota do nież swoi<ł fotof!raf ję z praśbą o wy sł a- na skufok meldhmku władz austrjackich 
śm~eochu. nie ;ednerro dolara. ' wpaod:la n.a trop osiz;usta, kt6ry uikrywal 

A równocześni•e tego sameg-o d?flli.a. na- Do adres•owainia tyc!l os1z.uikańcvych się w Zurychu, pracując w jednej z tam-
<l~s:tain.o mi e~~mplarz ksląż~i autora. a.n- listów Kah<l!oo z;aan~ażował pewnego tejsz;ych firm. 
giie1sok1iego Williama Canela p. t. „Ta1em- eme'I'yitowanego U'rzędniika który ·P'freZ t 
nioe Giuidrtni". Ksląż·ka ta za.interesowała ' 
nm~e tembardzi.ej ie wied1zfafem kim był • 

OSTATNIE 2YCZENIE. 
Nieostroiny podróinik upuścił się 

zbyt daleko wgłąb Afryki i dostał się w 
ręce ludożerców, którzy postanowili go 
zjeść. 

Przed rozpocz.ęciem odpowiednich 
ceremonij, zwrócił się wódz ludożerców 
do podróżnego, 

- M.asz może jakieś ostatnie życze· 
nie? OmHni, wi1e1dzia.f.em, że byt to jeden znal· Tam gdz1·e wre wu1·na o ·zdrowie 

lenszych ma1dków naszyclz czasów i ser- · j _ Owszem, mam„. Chciałbym 'WV. 

deczn.v f}rzyjadel Ccm11n DoJ·le'a. ._ d.a - - b .__. j • ł ·, d k dl ·· 1 

Gudini l1yl \l'Spri!czesnJ'm lzrabfa Ca· Jo- o „uw•a .,~ a-.er eT g osie o czyt o sz o iwości nadmierne· 
gliostro. D0Jrnzy-waf on talkich na1c!111atu- (h) Za kilka dni mlnle 50 lat od leńklemł Jestestwami, wldzlalneml tył· go odiywiania się mięsem„. 
raiJ.niy1ch irz.eoczy, że wielu uie·zonych farna- chwili, kiedy wielki uczony, profesor ko przez mikroskop. 1 ••••••••••••••-

- f.o sob'1e próżno gf.owę nard kh o::liga<lmię- Robert Koch odkrył bakcyle tuberku- l W „fabryce bakcyli" pracuje do dnia · 
dem. Wychod:7.ił on z latwośc:ią z heinne- łozy. W Berlinie pracuje wielki instytut dzisiejszego stary laborant Schmidt, , wuJe się potywlenle dla nich. ,.Ku· 
tyicz.ni:ie zamknii·ętej skrzyni żelaZinej. Ka- imienia Roberta Kocha, znany wśród któr~ pół wieku temu byt współpraco- c~arz" tej kuchni opowiada, ie codzłcn· 
zait rmcać się clio morza w s:zcrol·niiie z.nm- ludności jako "fabryka bakcyli". I wnlk1em Roberta Kocha. On to pokazu- me gotule buljon z 50 kilogramów ko· 
knięte-i i zailakowanej beczce, a po ulPł:v- Wchodzimy do dużego czern:onego je .o~~iedzajacy~ taj~iki laboratorjum. ~ti~. I?~ ~~ljonu tego wrzuca wielką 
wi1e tkillku mimiut spokoJ·nie wypływa~ n.a budynku, podobnego zewnętrznie do obJasma zawa~tosć kilkuset szkolnych Ilosć 1a1 1 mnych substancyj pożywnych 
brz.e!?'. Przywiązywa;no go łańcuchami 

1 

gm~ch?w s~pital~ych i po chwili już ptob_ówe_k. i retort, w któ~y~h przy od- i w ten. spos?JJ go.tuje on. pokarm, który 
clio olbrzymi•e·iro kota, a po kilku mJ.m1- zna1du1emy się w Jasnych czystych ku- i;>o:w1e?nie1. !emperaturz_e zyJą 1 rozmna n~stępme dzi~h s!ę pomiędzy wszyst
fach, w cza~tiie g'dy kc.fo sJ.e obrac::ifo. z · rytarzach. W gmachu tym pro~adzl Z;tJą. się ~ll~ony bakcylt. N~d stworzon- kie la~oratona, Jako pożywienie dla 
fatwokia z n1i'€l1t·o z.e!'='ka1kiwał. W ocr.ach się permanentną woJnę, naJprawdz1wszą kami tem1 przeprowadza s1e ca ty sze- . bakcyh. 
tysfa,ca lu<l17.i . rz.uica•t w górę lln·o. TJńa '~ojnę. od której straszniejszą trud_no so- reg doświadczeń' i e~sperymentó\y } l Ciekawe jest to! ie nie wszystkie 
nierrrc!7mno zo~taivata w TJOWf~trzu, a on b1e.poprostu wyobrazić. Jest to 1e.dnak bad.an, tu, .Prz. ygoto~uJ~ się r6wmez,maJą ten sam g~si 1 sm~. Przeciwnie 
swobodnie wspina1 sie no nief i zaora.t;Zal WOJf!a błogosławio~a.. Odbywa się ~ anty.:- gruzhcę_ surow1~ę itd. . ~awet, ~radzaJą o~e duzą k1pryśność 
do iw:nłnrrnia sic f11tfzi z no~rM rm'7Ticz-- bowie~ :watka na sn:uerć i zyci~ z naJ· j . Niezwykle mter~~.nJąco nrzedstaw1a 1 dla .kaz.de~o rodza1u 1'akte1ji przy go. 
nodci. Guiidd w z.L,rpeitniośd opainowait sztu:- .straszmcJszym wrogiem ludzkoscJ, ma· się „kuchnia bakcyli , gdzie przyi:oto· towuJe się mue „menu ·• . ~ . 
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RJlDJl He posiadamy 
warsztatów rzemieślniczych --artystye-zna m. Łodzi 

,dbać będzie o podniesienie estetyki Interesująca statystyka ministerstwa 
naszego miasta . handlu i przemysłu 

Lódż, 24 marca. I i t. d. Następnie zostanie zwrócona uwa i (d) Min1sterstwo handlu i przemysłu I co mniej Małopolska Wschodnia oraz 
(i) Przed k'.lku mles1ącami powstała ga na mury domów. Mogą one być róż- . ostatnio opracowało interesującą sta- Pomorze. . . , . 

przy mag:stracie łódzkim t. zw. Rada nych odcieni od ciemno-stalowego do' tystykę, dotyczącą obecnego stanu rze- Stan liczebny rz,emiosta, ~esh cho„ 
Ar.tystyczna, z!ożona z jnżyn;erów, ar- ·koloru be:-ge, ale cały dom musi być miosła polskiego. dzi o jego poszcze~olne gałęzie, przed-
cb1tektów, przcdstawicle~i sztuki i t. d. bez~zglę~nic w jednym kolorze i nie . Na ogólną itość około 320 tys. war· stawia .się .n~stępuJąco: 

6 Rada ta miała za zadan e opracowanle moze m-eć odrapanych murów. - . . • . . Najhcznleisza Jest grupa sk rzana. 
specjalnego planu, który spowodowałby Malowan:e murów wokoło wystaw sz:~tów rzemtesl~:czycb ~aJ~ięcej ma tlczy bowiem przeszło. 9~ tys. zakładów 
up:ększenie wyglądu zewnętrznego na- sklepowych jaskrawemi kolorami bę- , stolica - 46 tys1ę.cy. NaJmn·ej stosun- i około 248 tys. rzem1esln1ków, w . tem 
sze~w miasta. dz'.e niedopuszczalne. Wreszc:e Rada kowo warsztatów rzem'eślniczych jest najw:ęcej szewców (zakładów szew-

Pcn·eważ plan taki nle może być Artystyczna zwróci uwagę na budki do na ziemiach wschodnich. W wojewódz- ckich przeszło 81 tys.). 
spo r ząd~ony jednorazowo„ gdyż stale papier~sów, ki.oski gazetowe, stragany I twie w1!~1'1sk:cm - 35~0 warsztatów, ' . Z ~ot.ei idz_ie grupa sp~ży~cza: CU· 
zachodz.t potrzeba śledzen 1 a za tein, aby wszclkJego rcdzaju i t. d. na Polcs;u - 8SOO. WoJewództwo łódz- k1ernictwo, p1ekars~wo. p,ern karstwo, 
n'e szpecić frontów domów. ulic i t. d. I Być może wreszc:e miasto nasze nie kie pos'.ada 20 tys. warsztatów, kra- rzetnictwo i wędliniarstwo - przeszło 
obecnie rada artystyczna przystępu e będz.de spraw'.alo tak odpychającego, J kowskie przeszło 22 tys„ wojewódz- 63 tys. zakładów i przeszło 185 pracu-
do stałej pracy, polegającej na interwe- niemiłego wrażenia. twa kleleckie i lubelskie po 18 tys., nie- jących. 
njowaniu we wszystk:ch wypadkach, Grupa metalowa liczy przeszło 53 
gdy ~-tetyka miasta mogłaby zostać na b 

1 
tys. zakładów i 150 tys. pracujących w 

raż011a na szwank. Ta e a wygranych tern najwięcej kowah i ślusarzy. 
Łódź jest m:astem · straszliwie za- W blacharstwie jest okdo 4 tys. za· 

niedbanem. Wystarczy przejść uVcami . kładów, w grawerstwie około 1500 za„ 
·naszeg'o. miasta; aby prze~onać s:ę i~k 12 dnia c:lqlfnlenia !i-eł li losg. ktad~w. , . . • . 
·· ~Jece. Jest ono zewnętrz~ :e brzydk e, ·Wczoraj w dwunastym dniu ciągnie-I Po 500 · zł. na N-rv 1l31 3380 3571 Grupa wlokie~.itcza posiada około 
Jak dz:wacz~e kolory maJą mu.ry do- nia. 5 klasy 24 polskiej k>terji państwo- 415.5 4912 7499 76ł0. 7842 2899 10.375 49. tys. zakładów 1 około !30 tys. pr~. 
mów, Jak dz1w~~zne szyldy zaw1~szane wej padły następujące wvgrane: I 10526 108f'8 14106 14782 16710 17232 cuJących, w tern olbrzymią w1ększosć 
są n.ad ski en ami 1 t. d. I ot? obecn e. za- 15.000 zł. na Nr. 22827. 1789.'3 17975 18513 18739 19248 19352 stanowią krawcy· , . . . . 
d~ni_em. Ra.dy ArtvstyczneJ f!la być.usu- Po 5000 zł. na Nr. 7981 26846. 20123 209,1)8 2!005 2.3404 26162 26746 1 W~rsztatów kusmerskich 1 tap·cer-
n.ęcre .1stn:eJący_::h .braków 1 stopniowe Po 3000 zł. na N-ry 2424 17706 39725 27464 28.329 295.54 .30840 32131 32556 sklch Jest w Polsce po ~90·. 
n~d~nre m astu 1nn~o Wyj(l~.du. 7'3672 81402 87027 105431 107402 10952.3 34278 3489.3 37468 37882 38039 38.313 ' Grup.a ?rzewna, obeJmUJąca bednar· 
• Czy Rada spe!n•1.to zadani.e - nara- 1196.35 l.369l4. '3875l 39401 39889 405S8 40745 40803 st\yo. c1es1clstwo. koszykarst.wo„ koło-

z1e trudno przewidzieć. Jest Jednak rze I p 0 2000 zł. na N-ry 1956 16563 19290 410.'55 42454 42544 42918 44043 44404 dziejstwo. stolarstwo i gr~ch1.emarstwo 
czą bardzo ważną, abyśmy wreszcie 21275 .38258 85051 9095J 91291 92S80 45154 45476 45784 47966 48702 49010 liczy około 43 tys. zaktadow I prz~s7;łO 
wys~li z tego stanu strasznego zan:e-,106.584 115778 125255 134174 134968 49238 49.384 .50983 51199 S2055 55266 110 tys. pracown;ków, w tern na1w:ę. 
dban·a. 11.381.58 141S89 1485.59 152.3~4 152.377. 55464 5714.3 57.398 57576 57719 61239 cej warsztatów stolarskich . 
• A w:ęc w pierwszym rzędde zosta-j Po 1000 zł. na N-ry 80.? 9130 t.1106 62041 62768 6.1.375 64.594 66382 68141 ' Grupa budowlana obejmuje: murar· 

nie zwrócona uwaga na szyldy sklepo- 25128 28226 33591 36644 43428 53999 68261 68662 7015.3 70.115 70868 72197 stwo. kamieniarstwo, zduństwo, rna
we, które już wiszą i w p-rzyszłoścj zo- ' 544.37 56895 59081 69623 71661 73276 72166 7.1768 77064 77170 77710 798.~1 Jarstwo, szklarstwo i łącznie reprezcn
staną zaw:eszone. Szyldy będą mus'aty 73898 74419 76164 77991 81440 8.1050 &3Sl2 8.1697 8.18.m 84286 84805 87453 tuje przeszło to tyf .. warsztatów. 
być pisane ortografi„,-.;nie, nie moQ;ą być &6416 868SS 100700 112002 116754 120809 87690 88772 894.37 89893 90427 92621 J W grupie usług osobistych. do któ-

. malowane zbyt jaskrawemi, kłócąc~mi 12729.3 128024 128407 137570 t.39828 93848 9395.1 94.189 9.1900 96165 97484 rej zalicza się fad fryzjerski, znajduje 
się z sobą kolorami, iawieszone tó\Vno 140894 1504,W 150884 153648 154642. 197418 97760 98489 99001 101675 101760 się przeszło 4 tys. zakładów. 

102088 102366 102680 103593 104147 1 Pozostałe zresztą gałęz'.e rr.em:osta 
• 104.390 Hl4720 104808 IOS205 . 105525 a w;ęc tkactwo, drukarstw'J, farbiar

W6270 107602 107759 108203 108691 stwo, nwdlarstwo posi.:idają łącznie 
109171 10%68 112.165 114397 114699 okolo 3,i;no zaklad6w. 
t 14741 115214 116121 l 17259 118381 
118614 118901 11987.3 120685 122445, 
12.1774 J2J782 124.1.34 125279 125460 'ff'uiD~nfen;e 
12674.3 127199 127783 1278.15 128377 (d) W związku z nasza informacja o zajściu, mi męża!'' 

· Niezwylcła awantura w mieszkaniu 
robotniczem 

12979.3 1300 I 2 1.10491 131 I 7 4 13Ż830 ja.kle miało mieis-ce w domu przy ut. Mielczar· 
1.3.1498 1.3.1069 1.1S369 1.17.380 138913 sklego 16, wyjaśnić należy, iż któ:ika, o która 
140.308 140438 141S41 142014 142791 wynikł sp~r zawieszona zo~ta!a nie u bramy te
l 42922 l 43.'569 144688 I 4.i021 l 46.36.) go domu. lecz u dr zw! mieszkania B. Lis..o;aka. 

(d) W obecnych czasach wiele mto-1 Zażądała więc od niego, by pienią- 146552 147314 147628 147882 148270 1cn ostatni, praF:na.c d-0stać sie do własnego 
dy~h. pani~n daremn;e marzy. o ~amąż- dze te zaofjarowa.ł jej w. p.osagu. I 1.49791 150153 1.10256 Hi~442 152326 mieszkani~ byt w prawie oderwać kłódkę, któr~ 
PÓJsc·u. Niektórym tylko udaJe s.ę zna- Stary Braneck1 uzalezml ostateczną 152818 1.53638 IS5059 15,-,324 155801 zbyt gorltwy dozorca zaloiyt zanuast u bramy 
leźć odpowied.n:ego mężczyznę, który odpow;edź od osobistych walorów kan- 157113 157777 158008 158075. u drzwi lokatora. 
nie sruka p:eni~z~ w~~w~ m~- dyda~,k~~~ęnu~~ 1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dych dziewcząt musi m:eć posag. bo 

1

. Panna Wiktorja zabrała się do pracy 
inct::zej będz:e im groz;ć stampanień- Już po kilku tygodniach sprowadziła Wr ' • b. „. 
stwo. . . do oJ::a nieiak:ego Tadeusza Matczuka, 0,., I O 

Panna Wiktorja Branecka, o któreJ który wyraził chęć · ożenku, żądając 81 
będzle !11owa, n;e był.a zbyt ,młoda ani przynajmniej iaki~goś m:esz~anka. • 
przystoJ~a .. U.ś~-a~am1ata. sob:e on~ d9-1 Stary BraneckJ odbyt z nim dlutszą W rol 1 O • k fi 
ktadne, z~ Jeze11 n!e będ.z:e rniata p1en.ę konferencję, a następ.nie zasięgnąr opi- p Ie U 8 
dzy, ~~ me. ~na1dt1 e mę,z~.. I nji na m:eście. Informacje w'docznie p 

OJCl~C JeJ był robo.n.k1em fa?rycz- wypadty n:ezbyt pochlebne, gdyż we- oturbowali go krewni pupilki 
nym. N.e zarab·ał zbyt wiele, ale ~ednak zwał do siebie córke i zakomunikował (d) c ~· T · 
zdołał odłożyć trochę grosza na czarną . . . . eiima , rą!;'ec'~<a, 2:am1-esZikat~ zaim~~rzał j.u.ż na stat~ się ~rowaicflzić 
godzinę. 1 1eJ.~ M . . d . przy uhcy ~ol.cz~nskiiej, .hczyfa juz do rn11e:sz:kama J?'rzY ulicy Wokzańs.kiej. 

) 1 I „ ' ' '' • • •;--. ,•' ~ ' Tel)lU alC:rukow1 nie am an~ (prz•eszto sz1esc?•z:r·es1ąt.!\.~. Nie utrzvrnv- w. tym okres1ie wśród krewn}ich Trą
• gros~a. N1 ~ v.:-art Jest teg-o. Jes.tem pew wała ona z mk1m blrzszych st-0sum:ków · be·cbej grochnęła wi,eść, że ma ona za-

. • • ~ 
1
. ny, ze z~a. dz1 ~sz lepszego męza. . I i nawet n~e wpu•szczala do miesztkanda Im. 1~ar spGTząd:zić tes·tameinit i cały swój 

-~~Pra~v,-;uA"iii;,_. • .,, - Nie znałdę!. - lcrzykJt-eła dziew- J swyich krewnych . pCJ1d•ejrZ1ewając ich o 1 rliobytek poz.ostawioć w spaid!ku Wit'óibia-
1 czyna. - Jobie Stl~ tdaJ~. ~e tera.z tak to, żie cz,eikają na j,ej śmioetrć, by uzyskać I rzowi. · 

............ l łatwo wyJsć zarnąz! Jezel.i będę wy-1 spa0d1ek. . . . K~wni oczywiści1e pasta.nowili prze.. „r..._ j bre<lna, to ~ostanę. starą P~nną.! • Trąp~cka m11ala pewu:m kaprtaUk, clwdiZ1J.ailać tym zamiarom. 
URODZENI t)od znakiem BARANA w dniu Braneck1. był, Jedna~ n.eug1ęty. ~te i który JeJ. pozostał po męzu, zmarłym Dwaj z pośró.i n.kh, Al'flksy Wta-

24 marca, - posiadają charakter BEZMYŚLNY, POf!10gly ani prosby ant groźby. W1k- prred k.11lkuinasru. laty. Ż~la bard'.zo r.t>wski i hliiecz;ysław Stryjek o~iJi i 
kapryśny .. nie~tał~. mają sklon~o~ci do gier _i tonę ogarną; sz~t. • l'1sz.cze?1~·l·C, to tez z tych prenięcfay Je- wróżbiarz.em dJl!uższ;a konferencję, w cza 
swo9od~e1 .m1tośc1. są namiętni .1 le~komyślm, Pochwyc.ra zelazny garnek 1 cisnę- s~ze J·e.1 sporo Pozostało. ~Je której kateKon•czr.:f.e od n~eogo zaia· 
prze1aw1_a s1ę u ni~h cheć poszuk~wama nowych ła go w ojca. Starus1.1ka ni~dy ni·e Slkarżyła się na diali by .n.rz"sta.ł ""l'Zy-chodzić do Tr"-
wrażeń 1 odczuwa111 nadmiar sil zycłowyc.h nle-

1 
B k' . . d . : j . , · . . I • • -. „. 1

: • v · . ~ 
uJętych w karby. Powinni wy~trzcgać sle na- , .ra~ec i, mrtno o mes.one . rany, samot.no·sć. N.ie ~1d-cziuwa·ła ł;!°w~em .zlll-, be-ckł1e1 1 zu1p-.1!1111e zerwał z mą ws~elik1e 
poiów wyskokowych. gdyż takowe wywołują rzucił s1e na córkę, chcąc się z n1a roz- pe-frń1e braiku lu.ct1z1. Jedynymi l.uldźm1, z 1 stos'tlmikl. 
bóle gloy. iak rón~eż ogóln;e osłabiają ich. or- praw!ć, lecz dziewczyna wyrwała sję kt6rymi o:l czasu d10 czasu się komuml- M1:1kat odmówi' im. Krewni sfariU!S.z-
ganizm .. Należy umTt~ć spó~ek i szczerości w z jego rąk i uciekła z domu. kowala, byli wrótbic!. kl zagriozMi mu wńwczas zemstą 
otoczeniu ludzi blls~ -:h. r.Jyz to może być po- j n :1..-t 'k' · k ł • , .•. ~ p i • k~'k · · 
wodem częstych rozcta1 "wań lub niepowodzeń. · i,annym . rol/U' n,i. iem zaop1e owa O Ttąbeoka dcisc c~ę:sti0 cdWFt:1U1Zala o Ull"·1V'W!1e 11.i u dn', god·v Mrwkat 
Prze~ilenie nastąpi w krótkim okresie czasu na : się pogotowie. churoma:ntki i wróżbi·t6w, zarrueszkałych sretdł do Trąbeckf1ej, na Utlicy Wólozań-
le1me. po o~ano~aniu swoi.eh sklo~ności. \". I Gdy po kilku dniach powrócił d-ą . na prz,ed:mi'eścra. skii:~łi na.paidili nań \Virunowski I Stryj•ek. 
pożyciu !11alzeń-;k1em za.znaia m?żhwy sp~k0 ! zd•rowja, udał sie do komisarjatu I Stara.fa ~i"' od nich dlOwiieidtiVeć jaik Poturbowaili ooii MU'kata ~.r.s'ć do-
l dostatnie znhezpieczeme matenalne. Pow111111 :ó ł k k. · l k 1r • "'. • ' · • · . .., · 
mieć więeei wiary w siebie i nadziei! na otzv- wn. S1 s argę, s terowaną przec w o c.n1go będ•zi:ie Jes.z-cz,e zyła, prócz tego tklJw1ie. Rannym 1.-l!OPlekowalo s-ę po-
szłość. nie ~ Jddawać si~ ro7-paczy w razie nie- '. córce. . chętnie s·f.t!•Chała kh ws.ka·row~ przy gotowie, które mu rnd1z.ie:lilo pomocy te-
powodzeń. W latach późnieiszych bele icl: : Dziewczyna, która zamieszka.fa u ja . zatłatwiani•~ spraw majątkowych. kairskiej. 
będzie szczęśliwsze i dfug.ie .. Urodzeni , P '.d k'chś ana}omych i nie wróciła już do I Ostaki;., ltt~1~n z pr.of•esorów wi1erd1zy Wj1am">wski i Stryj.eik zostali pociąg-
wpfywem J,Af?ANA - powinni wystr;: :~g:ic <;•ę domu d : . 1 ki t nęł wc~oraJ· t . . .„ T·. -'il M 11· •t ··k . ł i . -1..... ,., • d . I ' . k . nadmiernci::o pieta nlvnńw. trd'7i takowe ;ir:;y- , ro ZJC!e s ego, s a a 3J€\mr~J .. ec·1n • t i.\a ca1 owie e po-' n ęc1 \ . ..., o~1p.owne izm ~0sc1 an1eJ. 
1:zyniaią „1e do złego n lWienła. • pized sądem. I zyskait ]'eJ za.ufo.n-re. Począł on przy- Na Sf'traw11e sąd·owe1 n.t.e p·rzvmati sf.ę 

Dla uro~zonych 24 marca. ~z.:zęśliw~zy niie-! . Na sprawie tw:erdi;iła, ie ojciec l·chodlziić c10 mk·sz.kania sta.rursz.kf, która oo winy, lecz sąd oparł s-ię na z,ezina1f1U 
siąc październlk. daty ~nia 4. IO. 13, 18, .koror pierwszy się na n'~ rzucił. prz~~irrowa.fa go n;;rćie1r gośdnnre. świrud1!\:ÓW i skazał k:h po dwa tygod'tl:ie 
rożowY z czarnym. Jako amulet - tal izm:; n l s ·d k r . -A c6 k t Mr. k .+ t .t ,·~ "" . ·ci . id . • ,._ . • . tu. 
SZAFIR Il rzyno~i szczęście, JicJbY lote;yinc . .ą s a.za. v.:-yrvuną r ę na rzy u a. s a s1.,, wir ~:sz .e Jot! y~, ... JeJ aresz . 
1 1 1 1 1 a (19). m1es1(lce wuęz1en1a. ·doraicką we wsizdldch sprawach 1 nawet 
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-==-= Komunikat. :.1 • .~Gdrda"n'ad27Km1·naroc~, i f~(Wltf!_~ 
· Niniejszym komunikujemy, ft • „ ~ lj1nh1uf ntff!ł. . 

dzli, IUlrO • wyświetla film polski osnuty (Ił 
I DOiulrze = : na tle p!ęknej powieści ~ Tragedia \V teatrze 

Wyb6r dowcipów (2~, ·25.- 26 „ ..... , = : J. Weyssenhoff.a Il] Znana artystka francuska 
Kolesińsld stołułe się stale w ,pewnei rest~ · kinoteatry nasze nie b-=dą . 'J pooelnila sa mob6/stwo 

uracji na Piekarnianef. Wc.zoraj rzekł do kelnera! .· czynne. . = (lu) W początkach paidziernika ubie-
- Paaie starszy, zawsze dos1awałem na obiad . _.: • 

dwa kawałki ozoru, a d.z.iś mam tylko iedea... . Jednocześnie składa1t1y stałym • głego roku podczas próby generalnej 
Dlaczego „. -- nastym bywalcom 8 e , sztuki Edm

0
unda Rł o8sta~da i Piotr~ ~or-Kelner kłania stę uiżenłe i odpow!iadas Życzenia . e • tier p. t. " enera ou anger·· w ea rze 

_. :iJardzo szanownego pana przepraszam. ale • Ś . = ł „ r-1 Saint - Martin w Paryżu zdarzył się 
kucharz znowu zapomniał przepołowić& Wesołych wi~t = • ;~· I tragiczny wypadek •. .... = Dyrekcje = • Ina Benita Gdy kurtyna zapadła po ostatmm akcre, 

.Mayer spotyka Gani::gala . Kinoteatru = e najpic;kniejsza polska gwiazda 8 publiczn<?ść ujrzała · na galerji j~kieg~ś 
- Panie Gancegal, czy ~ mówi po alflel· ''Lu n a „ • filmowa l!1 elegan~ktego ~ana! który J?Odm~sł stę 

sku? I= . = . . , (i) nagle 1 wypow1edz1awszy kilka meuro-
--Nie.,. Bo co?.._ i Te<1tru Sw1etl~ego· : • Nina Grudz oska l!I zumiałych.sfów. 
_Nie szkodzi, to ja panu powiem po polsku: · . ,,Casino'~. =I znana śpiewa.:zka operowa !All strz~ltł do. siebi~. z r~wotweru. 

moie an ma 10 złot eh do ·utra? __ · = I L!J W teJ sameJ chw1h pam Debrav. gra-
p Y *•"' 1 lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlilllllllllllilllllllllllllllllllllll\ ~[i]fj)li1fi]lilf!Jlłlli]liJlłJlilf!J ! iąca . iedną z głównych. ról w tej sztuce, 

Młody Samowarczyk, syn stuego samowar- w~~ie~fa przed rampę I krzyknęła prze-
czyka, posiadającego wielki sklep ze śled~iamt, I razhw1e: . , ; 
ma sta.ną1 niebawem przed komisją poborowę fi A1fi 11...obie-. 4 w1n1r1-ed·1-10 - Mói mąz zastrzelił się„ •• 
w domu oczywiście wielkie zamieszanie i zan:C: .._ „ a A WW A Rannego przewieziono do szpitala. · 
~okoienie. Gdy nads11:edł wr~cie dz!e~_poboru' w €iqdu ~r~ec:b mieS!~c:g warszowskq -. w ~i~dzyczasi~ _obec~y na sali pre: 
1 młody Samowa.rciyk udaje się ua kODllSJę, mat· porodDJlllP SWiadomem.o m&C:ierzm•lfatifłWO 1 t~k~ pohcJi paryski.eJ, .Chiappe, pr~ystą 
ka powiada ctoń1 ~ w . '"Hl I pił do· prz.esłuchama zony samobóJCYr 

- Pamiętaj tylko, m6j synu, jak cię zapylaję Otwaircie pieirwszej porac:Vni świa<lo-1597, w Ccl'U za·ś łe·c.reni'a ooz.ptodności t:v«- 1. Pani Debray oświadczyła, że- mąż . 
o zawótl, me m6w, broń Boże, że lw.ndlujesz śle. mego mad-erzyństwa w Wa.rsz.aw..ie wy-lko - 49. jej oddawna nosił się .z zamiarami ode
cbliami, bo cię feszcze pnydtzielę do marynarki! wolail1? ~a początku bUifzliwą Polemiik~ w Każ:dia pacjen1Jka, zgl·as'Zająca się do brani~ sobie życia, a powc;>dem tego _roz-

*•* . j1któ1"e'J rue brak by1!•0 głio·sów w:1eiu pmvaż~ · p0rarlm . . . lpaczhwego kroku było n1eporozum1enie 
Kolasiński wyd-ale zamę~ swą córkę. Przed- :nyich 05101bistości zie świ:afa ledrnrslldego. j wypełnia odpowiedni kwestionariusz, miedzy jej mężem a ·współautorem „Ge-

tem jednak chce się czegoś dowiedzieć na mie- Nie wsizyscy orj1entowaihi się co do ·za!diań pOtzibawilOO'y wtań, dotyczący wieku, nerała Boulanger„ Piotrem Mortier. _ 
ścle 0 swym przysdym zięciu. Pyta mięc Jednego i celów. tej po·raid~.i, a }ej nazw~ I stainu cywD!m.•:igo i a1d1iiesu. . . I Mąż a~torki b~ł przed · ~ojuą auto-
ie znajomych: nie dla kazdego zrozumzala, Tmdirio więc z tych kwestdon1anu1szy rem scenicznym ł według Jego słów 

_ zn:i pan może Barankiewicza?... wprowaicllzala ni1euświia<liomI1clriJe j.eld'ttostki \V'iniiOOkować i jaki-ej warstwy SIP'Oileczniej . Mortier 
- Owsum ;znam. • w bl:ąid. poc-hodlz:ą głównie paic}~'frtki poradni:, ale I skradł mu pomysł, 
- Co to jest za ~z:łowiek? - Dotychczas -0gf-0sz.ome Z·ostało- pi•erw- te srume kwestjona:rjusze stwi'elfd'Zają, że który zrealizował w sztuce p. t. „Gene-
- Ot, człowiek.„ • ~"Ze siprawozidamie pciraón1i warszawsild~J blisko j rał Boulanger". . 
_ Czy dobry?.. . ra ok1res ·P.i1erwszych trzech miesięcy. 1 so proc. TJacjentek mieszka w jednoizbo- Debray przybyt na generalną. próbę, 
- Nie„. Bill-cho zły... On tonącemu !18wet I . ~ spraw.oz.dani~ .te:~o <lowLaidltliJ1emy · w_ych mif!szkaniach: . I by przekonać się, czy przypuszczenia 

szklanki wody Die pocls... - ~~ę, :oe oe.e;m para:~i!111 s:1"11adomego maclie- t c.21eigi0 molina W~JDskawać. ~e prz~nnaJ- 1 jego były . p.rawdziwe, a g~y doszedł do 
•.• i zynstwa Je.st u1cJ1z·ve1laime wsn{aiWW'ełk ko- nrnaerl polowa ~.aqente& naJiezy dlo war- wniosku, że się nie myhł i że ~ztu\{a, 

w f~nem z pism zn.a1eźl.~my 11.Utępufące bie.tom, jatk zaip~bi~gaić ciąfy1 ?raiz - stwy robo1i11li•~z~j. · . I oparta na jeg? pomyśle, zdobywa ·wiel-
egłoszeme: I leczenie bezvlodnosci. Zaz.na-ccyic JetE:zczre wyipaida, ze pora.id- kie powodzeme, 

poleca się ła!kawie pny ko;an:en'u mał.:eństw. ~ia.i~meJ w ohes11e. spraWiOIZ:~WCZYlll - re zaSIU'y· już w--c!ążę, a ta~dch ·pel!c}enteil{ i tartnąf się na swe życie. 
.) 

_ ,,Pru.wi.ty, sumienny swat, Kleofas Iląh,_ .Pr~.t).71)a WY'~a j~!dnąd{ ;.- prz.y. ma zasaidnrkzo-nł.~p~*~~:"f>1 kt6Ut · 1pr~4t . le~Pf• e4fłwoścła 

Wiele już rodzin Głesz,- !łę szc:zęściem, H<:ż:Qt:';ń ze p~invsz;e zadwae porardl!ll mailazl~ i~t bard!w wi$„ - ' ... ~ ,„ •. ,, V. „„„~ ouTiąkie b_x~p tt~ teg({ 
potomstwem dzięki mej niezmordowanej pracy. więks:ze ... zr10iZ.U~1i'elni1e W~ród SIJ>811iec~eń.:r 1?ot3nc~·oz.a:s . P?'~a·ami"~ ' śWt1~1()'fffe~ -' ')>tawthJ1\fetó' (fr§tftjfif'iV ·~trze.. •Y 

I 
~.twa, mz G1Pt.11g1·e. a;lbow~~ na ogol;ną '. mac1errs:nstwa ist.t11v;;Ją tyliko w· ttcfa:rJd11 M·mo us"Jnych starań lekarzy denata· nie 

TEATR MIEJSKI. 
Dzt~ jutr-o i · pojutrze przedstawiendia z;a

wie S.Z.O<ll;. 

\'<! śv.riąteez.n<> niedZ<:~lę, w ooo'edziiałek i we 
wtorek komed.ja Gnymały-Siedleckiego „Ich sy
nowa". 

TEATR KAMERALNY. 
Dz,ioś, jutro i po.jutrze przedstawienfa za.wie-

szone. 
Najm~lei i n:i.ita.n,:.ej sp~dzi &'.ę wiecZ01ry świ:a. 

tecz:nci n-'•edz~.eli. pon~ed17lial•ku i wto·tku n.a lekk.kj 
kO'l!le.d}i · Mrury Lucy „Dz:~wczyna i h '1?0'PO•fam", 
w kt6r·ei p-c:ipi·s·owv, rolę odt"•a.rza u!ubienbca Ło
dziii, kaąiitailna Stefain.ja Ja.rkowska. 

TEATR POWSZECHNY (Przejazd 34). 
Dz',s'iiaj w Wiei.ki Czwartek, Tedr Pow.szech

ny daie 2 przedstawi.enia w' dowiska „Gcrlgota" 
(EJ.i, BH, lama zaba·chtani) PierW6Ze pr>zedsta. 
w'.en.'·e o godz 4 15 po P!>ł. , drugie-'<> 8.30 wiel·z. 

Jubro, w Wi.e1ki Piątek. „Golgofa", grana 
będz'·e równ.ieź z ra.zy w Wielką Sobołę - jedno 
p.r.zedsiba:w:ien.re o godz. 5-ej po poł. „ 

TEATR POPULARNY <Ogrodowa 18). 
Niezrównany chór cygański z.a.produkuje w 

Teatwe Po.pularnym przy ul. OgrodGwej Nr. 18 
Na program chóru ziłożą s:ę śp'ewy s.ofo.we, ch6· 
mwe i tańce. Występy ch6ru cyg.ańiślcie>go cie
szyły Sofę naiclzwycz.ajnem powoclizeniie-m ' całe.; 
Warszawy. 

W so•bo•tę, d.nia 9.g!) kwietn·iia, o.dbędzfo się 
jub '!!eusz ZS-lec'·a pro::y Kendcznej zasluicniej 
ariysHd Teatru Po::iu!arneg..:> przy ul. Ogrodo.wej 
Marji Bis-ku.psldej Odegraną zost.aa1!re s.z1uika Su
clerman.a w 4-cb a.kta.ch p t „Koni•ec Sodomy'• 
z jubiJ.a.tką w najlepSiZej ewej roli paci J.acisch. 

J1.cwbę 646 leczonych khoentek Z1głos~!<0 L w Rosi!.. 11 i . 1 
, • • 

się ce1km1 zaibe2Jpi·eCZielllia zajśda w ciążę . . udało się uratować od . sm1~rc1. Następ-
1 nego dma zmarł on w szpitalu. Wypa-
' W+ ••*f M dek ten wywołał weiwczas w Paryżu 

łtf!JlłllERNIA 

„ESPLANAD '' 
*4DW9 1 

ł.6dt, Piotrkowska 100. Tel. 11 1-92 • 
poleca .na nadchodzące św'~ła Wielkanocne: ciastka, baby, 
mazurki, keksy, sękacze (baumkucheny). herb -. tniki oraz duż~ 
baranków i za3ączków „zekoladowych. Bombonierki fit m: Fuchs; 

i własne. 

placki, 
wybó r 
Wedel 

, ogromne poruszenie. 
: Onegdaj . 
nieszczęśliwa pani Debray również tar· „ 
! gnęła się na swe życie, 
zażywając 30 proszków jakiegoś silnego 

· środka nasennego. W stanle bardzo gro
żnytn przewieziono ją do s~itala. . 
I Pani Debray, licząca obecnie zale
dwie 25 lat i ciesząca się w Paryżu sta
wą jednej z najlepszych aktorek. niemo
gfa przeboleć straty ukochanego męża i 
postanowiła' zakończyć życie. 

Hallo• Tu rodj I Mary Pi~fo. d -
'• . O~•• f zapłaci/a 20,000 d:;/. za sce..nariusz 

PROGRAM ROZGLOśNJ Ł{)DZKJEJ 120.15-22.40: Tram.smi..sja z FiJharm WM11z Ora-1 . . „ . 
,,POLSl(lfGO_, RADJA". torjum „Stworzenie św jata·• (D:e Schópfung) (lu) Niedawno p1sahsmy o tern. ze Ma-

CZW ARTEK, dn:a 24.go marca. Józefa Hay~a. w :-VYk.o.n.an'.iu .Ork. Filha.r'~· I ry Pickford zamierza powrócić do pra· 
. t.1.45-11.58 Codzienny Przegląd Prasy. Pol- ~a.rs~w5kie1, ~~órow 1 sol rS'tow:. Dyrygi1je cy filmowej j 

skiei Tr z Warszawy 'X alenMi Bed1..,1ew W przerwrie kcncertu k dl • b' d I d . 
Il. 58. l2 IO s 1 · W h j : felieton U1era.cki Stanisława Miła•zewsk'„ńo r SZU a a Ste te O pow e mego sec-

. - . ygna czasu z arszawy, e • M' · . . , " •·.s. .• : 
na! z Wieży .Marjackiei•w Krakowie, odczyta- p. t .•.. 1~terium w1el·kanocne• Tr .z W-w)'.. UatJllSZ~. . 
nie programu dziennego. 22.40-22.50 . .O ~tek do Pras. Dz 1enmka Rad1. \V tym celu udała się do Ne\V Jorku. 

12.10-13.15 Poranek z płyt iramofonowych Ol'aiz k~munJkat r,n~ieo.~olog z W.wy. · gdzie zwiedz · ła wszystkie teatry i ka· 
13 15-15 ?5 Przerwa 22 50-23 3„: Tra<11·sm~1a z Krakowa parafruy na b . ..· 
15.25 15·4-S Od t. dl t tó of o.rga11 ch6r i .s.ola z s ·edem 6 ' ów Chry&tusa" arety, węsząc wszędzie temat do swe 

. - . czy a ma urzys w p. T. b' 1 " · · • 1 
• p d · · b 

Utwa przed unią z Pol&ką" _ wygło.sii pr om e 11.. go scenanusza. o czas leJ po ytu W 
H:. Mości-cki. Tr. z W-wy New - Yorku zwródf się do niej tJ~wien . 

15 50-16.~S: Pi'o.gra.m. dl~. dzieci. t) „Gdy Chry- AUDYCJE ZAGRANICZNE. mfody autor i ztożył artystce swój opra 
s-~us cn·odzc~ł P~ ~mm' - legenda pióra ~a.. 19.05. Ryrra. Koncert s"mfonkz.ny cowany specjalnie dla nieJ· scena· iusz 
nrmy Po·raz ińsk:'l?J. Z) Obrazek K. Koaarskie- "' · ' • : . f'l ~ · 
go p t „Wszędzie efo.br.ie _ w domu nafle- 19.30. Budapeszt. Tr. z Opery Krolewsk. I mowy p. t. . 
piei". Tr.% W.wy. , 20.05. Sztutgart. „Gdybym hyl królem'\ I „Szczęśliwe zakończenie„. 

z Tf:ATRU „ARARAT". 16.20-16.40: Kure średni języka. fraincułikłefo Tr. opera komiczna Adama. Tr. z Teatru I ,.:ub. ~ k" · 1 d · 
. . . . , z W·arszawy. M" . k. · S b „ k . vv 1 ew o-:ze 1wan1om m o ego ~u-

T.rzy dni, dziś, 1utro. I„ w sobote Ararat. daie 16 40--17 10: Audycja · dla nauczycidi muzyki w 1eJs1 1.ego. w. aar r~c en.. . " •tora, Mary Pickford zaakceptn\vata JC-
specialny program _rehg1iny w. sk~a~ ktorego szko'.a-ch ludowych. Tr. z Wairszawy. 21'.1.10. Monacli1wn „Requiem N1emleck11e , go sztukę. wyptacaiąc mu na miejscu 
wchodzą niezapomniane scenki 1 miniatury Jak 17 10-17 35· Od~zyt ze Lwowa p t J·''· da·-• Brahmsa I J j 1· , · 
Ró . s " D d B t 1 " N · · · ~ · • •• ;111\ · „„ · 1011orar urn w wyso rnsc1 

„ z~. ar~nu • „. ~og~ o e ·ee~:. „ -0s1· s~ p·~anki'' - ~ygłosi dr. Ada.m Fi&lcher 21.00. Medjolan. Tr Opery. · ' ..,0 O d ' 
woda • „Pieśń Rabina. Szalom- batt I inne 17 35-18 05: Audyc·~a p t Pieśni wi.elkopoełne • . • ~ • OO olarów. 
przepiękne numery religijne, stanowiące chlu• . . i wieikanocne". Tr .. z W~wy 1ii.10. Berlin. Wieczór wagnerowski. . ' A* , 

bę Araratu. 18.05-18 SO: Kooccrt kamera.ln-y w: wyk""1~;n.iu 21.ZO. Bezylea <Bercmuenste-r). Koncert · -• &4!fw ·'ł&fiN\ 

D zy KONce'D'P kwartetu smycrlcowego Ireny Dub~ki~j. Tr. Kompozyt~rski Pawła Juona. I KONCERT ROSY'~K!E""O „..,TY TYr"7 ... 
ZlSIEJS IJĄ.L M. KUSEWICKIEGO. z Wa.rsz.awy • „„ '-' "~ S „NEuO 

D:l}iś w czwairtek OObęcłzie się w &a·li Fillhair· 18.50-19 50: Ro~·ma.iłości I ZESPOLU BALALAJKOWE<JO. 

moinH j_e~yny k0incE.rt słynnego .na~kantor~ waa-- 19.15-;-1_9 30 Sk;zyn:ka po.czto~ łódmc.a-koreap. I w· na:d~hodz~,cy pon'.ed.:r:'1alek, dnfa 28-go b 
&z.ai~1e:i syn·a·go.g1. M K~ewi.c:k:iego. „Artysit.a b1,eu,cą omowi red. J.a:i P1otrow„k1. Ogzurg ·opiek. _ i;n· o g.o?.z~irue il.ei po poł o<lbędZ:e ~ :ę w sal' Fil-
pru:y;ezdza do Łodz:1 p-> n:ehywałych lrl'l!mf.ach 19.30-19. 45: Kalendarzyk. filmowy, repertu:i.r tea.. h!lmi<Qln•li koncert · r""'YiS<k'e>Jo ar-' y9.yc•nefło ze. 
airt~rtyoz.nych, ja·k~ odniósł w Paryżu i Londy. j Łrów, o.cl.czyta.nic programu na d<?id n-utęp. Nocy d.7iiś."ei,$Ze.j dy!u:-ują następuj ące aipfekl: spbłu bnJa,~ a.;kCYWego pvd d;r. E. Dub:owin11 z 
nie • .M. Kusewioc·koi wykon.a bogaty pro.gra.in, z!~ 1 ny i koimun!ka.f Izby Przem -Ha111dl. w to.dz.i. A ·Daaicerowesi (Z~i·er:s>!ur 57), W. Gi'o~IZikcnV".$kie- t.:dz:alem 7 s.C11'łS'tów Progr::.m z.v<n••i ~ dJ n:i 'ulu-
żooy ~ piid.n:i r~liig:Unych. syn.aigoga.!nyc:h or~ ty- 19 45-20.00: Pra.sowy Dzienn.~k Radje>v:"Y z W-w-y. 2<> (1~.go Lbto-p~da 15). Sukc .. S. Go~feilfta (Pił. ~dsz.e. p~eś.nl .rosyjsk:e, r-orPanse' cygań~k:e ·~Na 
dowsikd.ch p~eś.n~ ludowych. - Pix:z~tek k.oncedu 

1
20.00-Z<).15 S!o-wo ws.tępne do ontotjum „St wo. sud!ikH~it·o 54). S. Ba.rto•s.zewsk1ego (P•ot rkowf•ka priose~·k1 Pi>errota .• Wertyń.skiedo w o ry~i n-.foych 

o g.c.d·z.:in.;e 9.30 wiiiecz.orem. - Bifoty sprzedaje Ka.- 11ze~ie św„1at~" Hayd.na - wypow3o p. K11;rol Nr. 164), R. R~mb'-e!ińsk '·ego (Andrzeja 28), A stro lq..ch r()·;:yj&kich .. - Bhlety ~ 1 zł ju.t $prze• 
u. FiJha.rmoaji. Str()!Iuenger. Tr. z W "wy· 1 Szrro.afl"ki:ego (Przędu.lni.ana 75) . t d.a1e wa fllh-a.rmoaj.i. 
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Powieic sewsacylno · kryntłnalna '' . '.· ' ··., ',· '' '' ' „.„, •• , łPHłalnle dJa „EXJtJISIU" :fl!rt11 !Balł. i 
!!l~iil!IJf~WJłlłllilliJlml~a... 20> _.. iłlliJ~~lill!ll!1l!11!1~~l!Jlillil!1fllf!llill!Jf!lfiI!l!j] 

STRESZCZENIE. PbCZA1'KU POWIEśCI. J Młoda niewiasta wskazała na ogttio- •przekręciła klucz w drzwiach łazienki przysłał jakiś Dudek... Sądziła, że to 
Do hotelu„„Có.nti~ental" w Pqznanui p~d· trwałą kasę, przy które] przed chwilą i schowała do kieszeni, poczem zbliży- może nazwisko· jakegoś komisa1za„. 

cza,s ~dbywaiącei sie w tern !" 1 e~cłe ·""Mu:· majstrował Felek i odparła: la się do drzwi wejściowych. Tymczasem Arnold, &tysząc odgłosy 
dz) na. odowej Wystawy WM!nennicze1 za- w· . . k . . . K ? ł . h b' l . . . 
jechał późny~ ~ieczorem bogaty przemy. -: . iem; ff w teJ asie są p1en1ą- - to tam. - zapyta a c1c ·O. ro.z~o~y z ~a 1~c,t~, paczą SI~ me„·ier-
s~o;-viec a}11t1eisk1. John ~itt. "'.raz ze swą dze 1 wa!tosc.owe. rzeczy ... C~y przy;- - Proszę otworzyć... - odparł phwtć i wahć p1ęsc1ą w drzwi, by mu 
tllęKrt~ cor~~ Ma~el. Pitt t~iąt w hot~lu gotowales narzędzia, o które cię prosi- . męski głos I otworzono. 
„Continental pokoi Nr. 322 1 odczuwaJa.c l ? ,. • Ch :I k · A Id · ! 
znużenie. położ"yl sie natychmiast spać. pod- am.·· . , . . Otworzyła. ~ w. ecz ę, panie rno ~.e. -
cza.s· gdr córk~ jego z braku miejsca prze· . ~~n~ld wycłągnął, z tec~kt sm1eszne . . Na progu stanąl ja.kiś trtęiczyzna o I zawołał f el~k -: z .. if<lZ pan ~y3dz:e! .• 
ni~sła się do innego hotelu na tei samei p1lni!k1 l młot.kl, ośw:adczaJą~ przytem: 1 mocno podejrzanym wyglądzie. I zwracaJąc się do młodeJ panny, 
uhcb~h' na~tętinego dnia o godzinie 10-ej , -: Pr~wiozłe~ to. co mtałem, ale I - Czego pan sobie zyczy? - za- dodał: • . . . 
zrana Mabel weszła do pokoju swego oica,' wątpię, czy ~da się nam. przy .pomocy pytała· - Pa~te~ce nic zł~go s1.ę nie sta
zastala tam ~u wielki.emu swemu zdumi~niu tych narzędzi otworzyć ogmotrwałą 1 Ale nieznajomy jakgdyby nie zwra- rtie ... Ja me Jestem ta.ki straszny .•. Tyl„ 
kllku. robo!1H~ów. zaiętycb remontowaniem kasę.„ I . . '. dl _. d ko tego draba muszę ~auczyć.;. Proszę 
J>okoiu. Oi..:a nfe by/o. Znikł w niezwykle 

1
. J t , f ·n . d ł ó k 1 ca1ąc na mą uwagi, wsze o-u.razu o h ć , , , . 

taieITiniczy sposób wraz ze sw::mi walizka· . -; es es RJ apą ~ 0. par a. ~ r a gab'netu i zatrzymawszy s'.ę na progu zac owa, Z~Petn~ ~.! OKO~„. ! • 

mi-L rz:czarni. · . · . 1 prz~m?stowc~ nawpóJ zartobhte -: l oświadc.zył: . To mow1~c, zbhzył się do P-etrka i 

Portier ~otelowy o~wiadctył. że nie zna ::Vezm1e~y s.ę razem d~ roboty ... Mo I _ Jestem wywiadowcą urzędu śled- groz~c mu c.ągle rewolwerem, s!krępo-
fadnego go-scla o podpbnęm . nazwis~u i nie ze nam się uda otworzyc tę przeklętą cziego... . wał Jego ręoe sznurem. 
w~dzl~ł. go wcale poprzedn1ęgo w1eczor11. kasę.„ T T d. . . t t ł i - Tak ... - mruknął felek - Teraz 
Rowmez dyrcj{tor h.otelu. który rozmawiał 1 -D b _ d ł A. ld-S Ó· I - · war71 m o ej mewias Y s a a s ę : . k . 
z Pittem poprzedniego . Wieczoru. stwierdzi!, . 0 ~ze, 0 pa):' rno · pr bielsza od pfótna. na111 .n.e. ucie me.... . 
te. to. nfepmyda _i że: z ·nikim w sprawie oc!- bowa~ moz~a... . , . I · _ Masz tobie! _ pomyślał felek- P1eh ek skrzywił · się. Jakgd.yby J?Oł-
ttaięc1a pokoiu nie rozmawiał.· o za-mieszki- 1 Zdiął pa1to. mel·O'll:k i rękawtczk1. : Jeszcze tego brakowaro knął odrazu całą cytrynę, albowiem 
waniu PokoJ.u Nr . . 322 wogóle nie. mogla b:rt Pelek przyjrzał mu się uważnie. i . " „. . sznur wrzynał mu się głęboko w c:ato. 
mow:v. gdyz - 111k .Poda1a słu_zba hotelo-l Był szczupły i n·e W'-'gladał na c;it- · ~ Czy pam Jest s~ma w m:eszka- __ Nie krzyw gęby bo cię żadna 
~: ;;fe~f~a~~;~~ ~;k~\~Y;i~ 1~i~~i:Sz1~~; nego. Ruchy iegJ zdradzały . wielkle 

1 

niu? - zapytał wyw:adowc~. panna n:e weźmie ... _.:_ żartował Fe-
P~zy spra~dzeniu okazal~ się. że n,azwisko, niezdecydy\vanlej z cz~go f elek o.dra- - Tak Jest ... - odpada niepewnym lek - A boli tros~kę, bo musi boleć.„ 
Pitta nie figurow~to w _księdze g?ś.c1 hote_lo-1 zu wywnioskował że ma przed sobą gt9sem. No teraz naprzód! .. - huknął w stronę 
wych. co wprawiło corkę zaginionego w· t ' ; I p . : r T . t . ' . . . 
jeszcze większe żdumienie; 1 s uprocentowego tchorza. . . . .:- am Się my 1··· u Jes Jeszcze j rywala, a zwraca.Jąc, s1~ z uprz~JmY'!ll 

PrzyJacielem Mabel iest mlod . tn 1 t l Jegó narz~czooa równiez §t1ągncła · ktos„. • . gestem do młodeJ niewiasty, ktora n:e 
Zygmunt Chromański. który za. bfera i~ a J~,: żak:ecik i wz·ęfa do tęki ślusarski pil- , - N~ogo n. 1ema ... - próbowała go mogła ochłonąć jeszcze z przeraźenia i 
Krakowa. nlk. Ostrze pi111ika wsadz!fa.. między przekona:. . . . wielkiego zdumienia. dorzucił: - A pa-

Mabel zostaje -~t.ęp~~. z.w:ab·JO.na d~ to·! drzwiczki kasy i zwróciła s:ę · do Ar- -:-- A Ja J)ow1adam, ie pani się my- ni wskaże mi od~owiednie m'ejsce. 

Jdiz1 przez •. Cz.arna. Zosk~ I 1c1 ptm;~n ków nolda: . li... ' gdzie mógłbym cłiw:Jowo umieśc:ć tetro 
ózk:i e>raz Felka. Zośka p~:z:.°"'tawi.a Mabcl 1 l t 1 • • p d d' d k • k • • · 1 

"' 
pod op;ekl\ in„')'ch hmratów a s·m.a · \vyjeżdH '· ~ Wa eqtz mł0Lk1em t całych sit! o s'7.e 1 o . asy I ws azuiąc na draba„. Jest tu Jakaś komórka?·. 
do Krak'>w:i, by ro21n:6wic.' się 

0

z Zygrr.tinte~~ Arnold huki1ąl raz j drugi, .lee~ kasa qady. po:~y.n=one. prrez Arn<;lda. d?dal: j - Komórki niema, ale · w ku.:hni 
C~r~mańskim~ ~~il(.Nwl.~llMl. I• -~ rf1'.e fU~ialą ~ ~ię1 .z ·nlłi}isca. „B~ędpy dien- Ei -: ,»'~9z..!Y~l;11 ?_._.. N~ kas'e są slady ·jest duża lódownia ... 
Jlął ii\ do swe~ pracov.":J~f'u~I6cff- . ' tl.@man_ sn.QG] .s:ę_ P:t.ZY tej ro.boci_e. m1p- .wrlimilfi~i~·~ . -0~~erwowaf.e!11 pe'\V11egn I -Dobra ... Ostudzi tam Swoje '!atm"- -

Owkocem te1 rirze1?tn'r1 ~foi<-·\łvi:l ..m.1l~~1f: da 'Danna również ledwo już dyszata op~ys~}a. 'ktorv. zalqadł się do tego fy ... Jaz.da naprzód!·. 
Jaś, lóry W.llłllQ,\ltUJe.111.ę..lJ,-je_kiel~ :i:o.Jlliy W kj ' •t „ ' • 1 · 1( • . r · t . . 'f"' ...4..1 ' ' 
Wars~?'lv~ M~la.ą ta.kocha,ny w M::l;el. za- a as-a· nie mys ~.ta nawet ttstąf)IC· . 1-m esz rnma„.. . . _ Wp~kowa P.c rka. do. ritlówui._ ch<rć 
pomnn.ł o Zośce lecz ona ct~le go ;e„zcz.• Felek żac1skał mocno zęby, by n1•e · - !o -me~ozI we... odparta .. ~ą~ wspólntk Dudka bromł s;ę energ1czn·e 
ko0~„ ; i " 

1 
• • • parskn~~ ś.m·e;chet!I. . . ! dząc, ze wywiadowca ma na i myśli JeJ przeciwko pozbawianit~ go wolt~ości • 

. 6 ę~ien.e M be, tnr-at~„wł~~\me !1~ e~lu1 , od - 1 ak·em1 dz:ecmnemi zabawkami narzecz.r.nego - No kogo tu n ema„. Ale f elek bvł równtei energ•czny 
w 1 c~n e uw~~ ma1ar-z~ oo p1e~n~J ci1c! ~-;{i „ „ i • • • ; • i • 

Aby po7-być się na zawsr,~ swe! rrwalld. chcą. otworzyc kasę~ - mysl~ł. - A to . .,._ V'( takim raz:e poszukamy ... Mu- . -: Wal d? srodka bez gadania!.. Lu-
7-0(ka opowiada Zvgmnntowi, że zabila dum e !.. Gdyby rtrn:e popros1!1, poka- . szę panią przekonac„. b1ę z'.mne tmęso ! .• 
Ma hel przez n~eostrożnośe. zatbym im jak. się taką k~sę otwiera!„ I - W tej chwlli Felek wysunął, zl~k- 1 i:iictr~k nie mógł się. zm:e~clć, więc 
d Pko ?TZ'"~Yc1u d_o !-odzi Zo~ka . udaie slę Marudzą bez zadnego pozytku„. Żeby ka głowę i omal nle krzyknął z wiel'k1e-, mt.ts1al s•ę skuri:zyć. opieraJąc podbró- . 

0 ryiówki .. w k~'lre.i P'.zetm:m' wata. Ma- tylko jah.najprędzej wyszli. abym mógł go zdum:e11·a... dek na kol~ilach. Felek zamknął 
bel. lecz dow1aduie s1e ze angielka uc1okła . d 't k , , t b t 1 M · któ d t ·t ' d · k. 1 d · h t 1 · · · Jeszcze o po r0cy s onczyc ę ro o ę„. 1 ęzczyzną, ry prze s aw1 s'ę rzw:cz 1 o owni i se owa k ucz do 

Pewnego razu. ~dy wvhrali sie do .. .Mou- Al A Id · · · d b t ' t · lin _ Rouge'' pod~zedl do nich zna11}' bokser, e rno i Jegó narzeczona n.e jako wyw•a owca. Y1 w rzeczyw1s o- kieszeni. 
Zdzislaw Kl'lrnecki. przyjaciel Zy11:munta. myśleli o opuszczeniu m:•eszkania. j ści cztonek bandy D1tdka. zwany „Pietr- Gdy \.-eszli znowu do gabinetu, Fe-
Opowiada on. że rna stanać do w:i.1ki z do- - Co zrobimy? - zastanawiała s: ę kiem". lek rzekł: 
t.vchczasowym mistrzem Polski, Weberem. córka przemysłowca. I - A więc tak? .. - p-omyślał Fe- - Teraz wypuścimy . szanowne"'O 
lecz obawia się Porażki. "' 

Po--l e:r;as tań"'a · bo-1<.&er °'"ow·a<Ja z , . - Trzeba by toby poprosić jakiegoś '. lek - Czekaj. drabie!.. Chcesz mnie pana Arl\()lda.„ Przypuszczam, . że jui 
- " I . O><;t!, ze t f k '? J C' C l d 'ć t • • k • j' 

zna. :.Ma bel iet1-icze z Lo-p-tlvnu ; te spot~~ł j2 w amywacza do pomocy.„ - odpar I wpa ·owac. .. a ;ę nau zę... os ma eJ 1'. rzymusoweJ ąp:e i ..• 
o~tafn'o0 w ło<lzi. P?111eważ Ma.b~l njko~o żartobliwie Arnold. Ostrożn!e sięgnął do kieszeni, wy- Na wszelki wypadek trzymał w po-
~vt znała w ł.odz1 • więc bokser zabrał '"' do - Kiedy z nimi to tak zawsze ... - ciągając rewolwer· gotowiu rewolwer i otworzył drzwi la-
"' at.szawy, I d · ' I · " · · · · k' O t · 'ć t b ł b t Korneck; z r.!olt'cen!.a Zo~ki ,,,11 >Vl!ypać do o parła pann·ca - Gdy są potrzebni, „Pietrek . graJąc ciągle rolę WyW1a- z;en i.. s r-oznos 3; Y a ~ Y. eczna, 
herba~y. 1'-18b"1 trim:.kę „białego proszku" j to ich n'erna .. · j dawcy. obejrzał jeszcze raz kasę i miał albowiem, Jak słuc;zn1e prz.ew1dz1aJ Fe
wyw,., ui~ee~o/ta'k sza.lu. .. . felek. stojąc za kotar<\ i słysząc te zam·ar zbliżvć s'ę do portjery, gdy; lek. l)arz~cz.ony pa.nny ~t7f~nji (t.ak 

Z:i tę przys . u~ę ~oska. !1111 •• riostrrelie We- stawa chciał wyskoczyć i z.a wołać: . nagle rozległ s!ę okrzyk: I brzm1afo 1m·ę córki wła.sc1c1ela mie-
be·a w ręt-e. by un1emnil w1c mu wysh,pJe ' , · , . • k · ) : d ł · b t · d 
nie w zawodach he>k.s·ersk'ch - Pans.two się. mylą!.. Wtasme, ze - Ręce do góry!!! sz anta n e . o znacza Się z y nią o -

Korn('cki spelnla -Do1ece;ie Zo~ki i Ma- my· jeste.śmy na każde zawołanie!.. · „Wywia~owca" stanął jak wryty. , · wagą i ujrzawszy wymierz.~ny w jego 
bel do~taje ataku · szafu, wskutek czegri Ale stę powstrzymał. Ta cała heca Młoda nie\v·asta krzyk 11ęła przerażli- stronę rewolwer. sam podn:osł ręce do · 
przewożą ją do szpitala mus;ała się przeciei k:edyś skończyć!.. wie. \Vlepiając przestraszony wzrok w I g:óry, a nogi jego trzesfy się. iakgdvby 

Tymcz~~rtrt z:•gmunt d?wiaduJe się oc - A v.· ; ęc co teraz zrobimy? - nową postać,. wyłnaiającą się powoli z d~tał nagle febry lub tańczył modną 
Żuka. że Mabcl 1est w .szpitalu. Delekty\\ tó l r~..i . -· t - B : 'k' . . t• dz ś r11mbę 
opn'l\„i:lda mu ponadto, że Jest iui na tropir P?W. rzy a. m vua n1e.w1as a ez; za C1ęz 1eJ por Je~y. . , . . . 
„Ctamel tośki". I p1·e1111ędzy nie damy sobie rady... . - Ręce do gory, b" strze1am! - Felek schował bron .dn kieszeni 1 k1e--
Zo~ka ucieka do Po~ania, lecz ):Io kilku - Może w szufladzie coś znajdzie- powtórzył· felek 1 wyciągając uzbrojoną piąc pana Arnold.i po ramieniu. uspaka-

~ni~ch wraca po Jasia, bez: którego nie mo· my?.. rękę. jał go: 
zel'~~~-e'tlioe P<'lski rywailizu.ią ~e itJJbą dw·oe I - Nie. \V'iem doskonale. że cała bi- „Pietrek" spełnił rozkat. 'Poznał -- Odw~gl. sympatyczny młodz:eń-
b3indy. d~ jednei z n'd1 na.leży .,Cz.arna Zoś- żutcrja i gotówlrn leży w kas'e„. swego rywala~ Zak·p:afa w nim krew, cze. odwagt ... Bandyta wcale nie jest 
k0

" . efo dru«'ei -:- n.fej,ki :·!''Udek''. " . I - W takim razie jestem naprawdę czuł pogardę dla s:ebie za to. że dał się taki straszny •. jak ~o n;al~j~.„ _N;~ s:ę 
"Felcik p-ema.naw:1a vryŁropic ,.Du<i.h 1 dać · bezradny ... Spróbujmy jeszcze raz... tak sprytnie nabrać. ale nie było jut panu nie stame, am panskieJ nuleJ na-
w;bi:~~z.~,~ wi~c eto Kra•bwa. gdz,ie za-' Arnold podnióst młotek. chcąc 1'0- czasu na iale i rr17.myślan=a. I rz<eczonej... • . . . 

k.Ni1rla się do m'.eukank łakie~oś przemy- 1 ttownie przystąpić do rozbUan:a kasy. - Pod ścianę! - rozkazywła dalej • - Czego p~n własc1w1e chce i skąd 
&l'!Yv.·ca, • • , • • j lecz w tej chwili przy drzwiach wej- ·Felek. j pan sie tu wz·ąt? .. - zapytał Arnold 

W e-"w·.~! itrlv, l'il!J!l'l~"'~ pNchoro:"-'1tc dt:W- , i h I ł ; d k p· t k" · .1. k •ł i. • : 1 · zdencrv. owanytn głosem. 
rę w ka~:•<:> o.!!•:F:oiTwafoJ, wr~ca co~ whi. l SC OWyC roz eg S ę . zwcme . „ .1e. re 1 ~O'. a ~ asClC e a mte-

1 

. . 
~c ,~~h tnJi . .:utki•a!liia ze s.wym rt.anz;ecz~ym Wszyscy struchnęli: - Arnold. ie- sz.kan1a oparli si-ę o ścianę. . - S~m. Pan mówił przed p•ęt~;i~tu 
A~n~«1em. . go narzcezona i Felek za kotarą... ~ Dobra ... mruknął Felek _ w J'(')- tf!tnuta-rni. ze trzeba byłoby poprosić ia-

F de·l< uJ<r'Y'ir.a. Yę ta k~·h!'~. • • • M . t I tk A r '> d -1~ N t d N . kteii:oś wtamvwacza do oo mocy „. no bra z p.e>:lnłu::hain.ei ro~ttlo·wy dowi-a·cbie &• ~. fe. - oze o co a . me Ja. - zapy. r~ą ec.l.<l\.u„ •. o. ~ eraz po.ga amy... o, 6 "k ·t h ,, ń k' . 'b . 
too.arel~e l)~T'MV ba.wia ui::rl!ln!'cą i· zo~hw'.~i tafa szeptem przelękniona córka wła- Pietrek? .. Ktn c·ę tu przystał?.. nu- ' wr 7: a wys llC aia pa s teJ pros y . t 

có~kę pi;id oipi<'ką ('.·.,.111~ i Amc-lii, m-!c~aJ<\·. ścidela m'eszkania - Spakuj szybko . dek?:. Gadaj. bo Jak clę rypnę w mordę1 oto Jestem do usfug szanmvn.c~o t?ań-
ce' ':' trm s.aimy.m d~iJ- : . \ te narzędzia i musisz się gdzieś ukryć„. ! to siódme tt'ebo ;.,obaczvsz!.. I stwa ... - odrzekł f elek, kłaniaJąc się z 

M xlz.1 kr,-ch:i,nJl..·.,.)w .. e z ·m.ent„ . .1h J"C'krrto- 1 U . · I · dworską nonszalancją 
~u 11,c:e~. gdyt ro&'.:e n~o zga.dzada. się na - kryJę ~·ę za ko~a.rą.:. :-. odparł I - Du<le.k .... - odpar.t P·etrek· . l _ . : . : 
1-Ch ś.ub. . 

1 
• • • Arnold, zb1era1ąc mlotk1 1 p1ln1ki. : _.. A widzisz. bracie ... - f)ogro.,.ił Mo;e pan powie wyrazn e, czego 

- A w:~. Am~A·u. te~a..z .muu.·mY się i Felek czuł że wyb' ja jego ostatnia mu rewolwerem ·- Z nami lepie1· nie pan chce··· 
rdecyd<C•J..rać C:z:v chcesz t•.oi·ec ze mną? - . . ' I . . • • I - - Ch""' raz w życ1'u być poz· ytecz 
pyt• .,.,„t:f, il..rew·o~. · 1 godzn!a.. · 'zaezynać ... Kto f>Od kim do1k1 kopie, , "",: i . · • 

- ~-:a;.t.-.ow.al - o-:1.parl Arnol.d be'l zbyt. .• - - Nie. schowaj 5lę w łazience„. I sam w n'e '"Pil da... 1 nyrn c~fo\\ e~ em 1 • pon.óc panu w 
n~·~?.'? ~'?c'1'oC!loama _,. Je~ell ~z.·<c~ nh eh:cą . Zamknę c:ę na klucr.„ · ł Młoda n·ew1asfa pr:ivsfuchlwafa się otwarciu ogmotrwafeJ kasy ••• 
mi C''e'b·ic d~c m. ~ę. w ta<k m r•1z,.,e niłe m~- A JA k l · k d 1 ' · • · · • • I 
my "'1r·ei.:o wri•~,,,, „ Ate ~k·.d wetmleimy rno ,, u. ry się . u 7a owo emu te). r0"n;"': ·· e. ~ie rri.711m1e1<1c <? en chf')- •Dal szu Ci"g J•utro). 
p~::.a"- *e ne. Fod-riii .i ~ tTCfe?.- Felka w łazience, a Jego narzeczona l dz1. Dz•w1 ła się, ze „wyW1acloweę" ' 1 •t 

• 
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l·szy Dźwiękowy Kino-Teatr Dziś I drnmat wielkiej mi- R o K 
łoś.:1 i ~e~gran~czne- 1914'' „SPLEnDID" I dni 

następnych! 

• 
50 posw1ęce111a. I' 

Film ten nie będzie wyśw!eł• 
lany w iadnym Innym klnie 

t W ro 'acb głównych JADWIGA SMOSARSKA WJTOL.l> COl'łTI I Bazyli Sikiewicz. 

1 Ceny miejsc zniżone. Pocz o g. 4 pp. w sob i niedz. o g. 12. Kupony ulgowe ważne. 
HA m 

11; 1 „Hałżeństwa Prz·yszłości" 
~ 11111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1!111n1a1111!1:11mu11 
a:::a. 

(Świat w roku 1980). Potężna wizja przyszłośJ. JJk b~dz e wyglądać świat za lat 50. . 
. Aktualności krajowe. Pocz. seansów o~. 4. w sob. niejz, i świę'a o 12 • Ceny miejsc niepodwyższone zł 1, l .50, 2.50 

••••••••a1111•••••••11111111•11111111•mHl!ł'I · -i889898„89e8e98•e•ee•eeeeeecilll 
• Zakazana miłość! • I Zabójstwo w obronie czci ukochanej! 11

11 
Tajemnicze kulisy wojny światowej ... 

Śmierć adwo1łata na sali sądowej! I W szponach przemytnika alkchnlu! I 1 

• Oto sensacyjne momenty wielkiego arcydzida p. t. li ! 

Niedostępne tajnilU wywiadu niemiecKo-rosyjskiego •• 
Niewidoczne sprębnY lilęs.i i zwycięstw ... 

Demaskuje rewelacyjny film reżysera GU.>TAWA UCICKJEGO . .: 
i „Wolne Dusze" I 

• • W rol. gł. królowa amerykańskiego ekranu 

• Norma Shearer ! ;;~~~~ Lionel Barrymore 
I ~~~fępca Rudolfa Valentina, Clark G?ble 

li i 
Ili' • • • • lił 

w kłórvm czołowe rote. grają W -111 y F r -11 5 c h 
ulubienie..: całe g1) sw iata 

fas:ynująca, 
posągo.i-a Brygida Helm 

• Uwaga: film •Wolne Dusze• nagrodzony został na konkursie I-szą n grodą 
W.:ąteczny przebój „LU~Y''• , • • •••• 

. Wkrotc ,,c.as 

•••••••••••••• •• • • • ••• 
D:Ewl~kowy Kino• Teatr 1. I l'łastr6J - Humor - hudzi znakomity dżwiękuwiec europe,ski p. t. - Urok - Czar ! • , Dlo'.:wfękowy Kino - Teatr 

PrzeJazd 2 

1 a c a una·s iii 
• Czawjący fi'm, osnuły na H ~ r r y L .• e dl k e Peggy Norman 1' • 

Główna 1 

Dzis premjera! 
• tle miłości w rola1.h gł. C8 ErnestVerebes • 

· Dziś oremiera! • Nadprogram diwiękowa fłłrsa • 
,.... łfR1Ui 

- I. - li. - · 

„CiRiii" ZDOBYWCA SERC LAUREL i HARDY 
Z'elona 2-• w :j~!r~~:a~~ Victor Mac Langlen; w nieb!wałeJ d:fwlękowej . komedJI 

Arevwesoła treść - st;czoa tr.uzvka i śpiewy - N ebvwale łricki I Huragany śmiechu! - Artystyczna gra! 
,'Jadprogram; Dźwiękowa farsa ze Slimem Summervillem w roli l!ł6w„ej nru: dźwiękowe aktualnnści filmowe - Początek seansów w niedziele Bezkonkurencyjna świaleczna bomba śmiecbul 

~-t+r§łlł-3-i 
Wasze zdrowie, Szczęśc:ie I powodzenie fyw 

clowe, Du:te ofiary malerjalne 
z:aletne są od ;ako~ci towaru. Nie katdv dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciąl!u dz:iesil\lk6w lat w calvm świecil! 

wypt6bowana jakość z:adu~u: e na Wa•te zaufanie. 
TYLKO .,OLL A".._ 

świda i soroty. o gcc. z n 'e 12·ei. w dni powszednie o godzinie 4·ei 

p r e c z DOKTi>R 

~!~~~~~~mi I ~;9~~!i~!~t~~~I K~~f ~~J!J.!~~~~~~t 
telefon 216-90. .,6J 'llW':r „ 

Detektor z w~u.do choroby weneryczne, „ o I on ..1•a.Od 
Rł.'!HORD'' wanvm l!ło_śni.kiem skórne i moczopłciowe. fJ ZAWADZKA fJ 

t• li wprost do s1ec1 za · · ' d · • 

I zł. 180.- Głośnyl Wyraźnyl Tani Przyinm1e _od go Z:· 8-Z I od :>-9. , we ście o bramę 
p le • v. medz1elę 1 św1c:ta od ł· 9-1. MĄ 

I , i6~tż~r~~~t~1~, ~g.D}p3~;~ DR.- ~\EO. POTRZ~B~ Z pra~ow~ky ~1 d;,~~i~ 
POPGRYQWTATQtlEWIE LEKARSKlr , __ 1G_m_a_ch_Gr~an_d·H __ o_tetu_> __ M HELLER ~1.n/>~sY~~Y;~f~~dN/r~f:crsk1, CnoJnl4 

Zł BIDDUi 12-3 3 3g; __ :~~~~li ! m ·~ ~~~Al ~~,·A( l N n '":~;:::··Nr:F~~:.:::.; .:~:~ ;~~1:::.~::::j:·:::.:-· ~:~ 
TELEFO rt.• Le~CJ• I· ff L li L Il U U U li H przyjmuje d~ 10 rano i od 4-8 1>110!. metrnwe i odpasowane okna, kaip:r, n dla pan spec. od 4 - 5·el. ~brusy, obuwie, bieliznę damską i mc-

Lekarzy • specjalistów niedz. i święta od 11 do 2 po poł. f:"-1<a.. biały towaT, wełny i jedwabi~. 
Uclz!ela doratnel pomrcy lekar~kief we wnvstldeh wypad· angielskiego ZAWADZKA 1• ---- ilJrzędnikom i . stat:vm. ~liie·ntom bez 

kach nagłych o katdeł porze d11ia i nocy. Lekarska pomoc udziela rutynowana tel. 205-38 ~on' [lO[~V 1·e~wa~ne \\kład.u ~a , na1dogodn1e1szy-ch warun-
akusze1yj11o·ginekologiczca nauczycielka Janl• ka-eh 1 naitanszych cenach poleca Leon 

-m••m1-lmElliillll•--••••~l"a Mandeltort, czyrr.: o1d 1 sP::vn~u~~ 9 wlecł(1t. .. kubaszkin. Kilińskiego 44. ?2 

1
!11 Południowa 24 2- 3 I kob.eta- ekarz i inne, 1\VVPOŻYCZAM ~uk111e śluhne oraz ha 

POSZUKUJE SIĘ tel. ~6l~ 02• · w niedzielę i św ęla od 9-2 pp, i>rzyimuje do reoeracii. lowe po ~enie ni\kiei l'intrkowska 294 
DEKLARANTA celnego -----·-- Jpcze11ie chorób lll. o•go Sieronia 76, !ll.pięlrl). prawa oficyna Ili p11;tro. 

,_ • . d . f . . WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. r„„ in. i.„ „. „rvw•tnern mi' ftn1·~„it1 I · ·· · ·-··· --- · 
z dłużną prai<łvka 1 p·erwszorzc; nemt re ue11c1am1 p d J I u ~ ' K_UPJĘ natychmiast wannę I kncln! ką 
Ufedy s 1b. "Wolnocłowe" do Admin. nini!! ne1to pisma I ora a z • p1elowy w dobrym stanie. \Viadn111ość 

•• z ·-v:e• - a „ - ·----------·- 1tel. Z22-25 Od · ll·ei do 3 PO pot. 



„Wisła" krakowska przed sezonem 1igowymrer~~0:,~gn~.~!!~.~:s=!~~h. 
D • k k k ł ' b d " Sekcja piłki nożnej Łódzkiego Klubu r u z y n a r a o ws a wys ę po w ac E; z Ie Sportowego. chcąc udosti;p~ić_ jaknaj-

ł kl d 
• . szerszym warstwom m!odztczy upra-

W zesz orocznym S a Zie wiani.e p i łki nożnej. a zarazem chcąc 

P 
i h . ·h . . . . . 

1 
zapobiec, jednej z największych bolą-

. o ostatn c .s!abych wyrzyna~ dz1ć będz i e swe 1ub.leuszowe mecze w I wie, daleJ w szeregu m ast pot. Nie- czek odczuwanych ostatn~o przez pit-
W:sty kra~owsk1~1. w~pół\)rac1;.wn_1k tym roku i tak: Reyrnan tt. 400. Kot- miec. oraz w Berlinie. z iedną z tamtej- karstwo polskie t. j. brakowi świeżych 
nasz ~~al ~.ę do k1erow,n1;.m srk.:11 pil- Jarczyk I.. 300, Kotlarczyk li 200, Ba-, szych czołowych druzyn. . sił (t. zw. popularnie narybku). wpro
karskieJ. teJ~e„ ~· C~e'i1a\Ą et O.elekty, . jarek 200 1 .Pychowski ~OO meczów. Co zaś do samych. ~ozgrywe~ li.go- wadza w bieżącym sezonie treningi pił
by. dow.eąz1cc się co Jt!.st p~wodem s:ła.- 1 - Jak się przedstawia p_rogram Pa- wych, to ?lamy_ n,adzieJe: :-; no. i silną I karskie dla amatorów n!cstowarzyszo
beJ obecnie form~ w1~em1strza L g1, nów w tegorocznym sezonie? . : 1 wolę, - 7:e zaJm·e~~ Jeslt n:e za- nych. bez nakładania na nich obowiąz
oraz wysondowac zam.ary na cały I ...,- „Oprócz normalnej młocki I go- szczytne pierwsze m1e1sce, to z pewno- ku występowania w drużynie. 
obecny sezon.. . . . wej, rozegramy szereg spotkań t~wa- 1 ścią jedno z pierwszych trzech miejsc. Treningi będą s'.ę. odbywać pod fa-

Wywodam1 ~· De.le~ty, dz1eh~y się . rzysktch ~o do których otrzym_ah_śmy I Życzymy Panom tego z caf ego ser- chowem kierownictwem specjalnego 
z Szan. Czytelnikami Jak następu1e: I sze:eg zap~oszeń, z których naJw.ęc~j ca, o?po-"":iadamy S_Ympat:yc_zneąm kie- trenera wyznaczonego przez klub. 

- „Obecnej słabej formie mej dru- cen-my sobie. iaszc~~t~e . zaproszenie :ow~1ko'Y"1 sekCJt p.łk~rsk1e1. Wisty, - Dowiadujemy się jedno~ześnie, ie 
żyny nie można s'.ę dziwić, gdyż iest K .. S . .s;racov1a, na JeJ J~b!leusz 25-cio 1 dz1~kuJąc. za. łaskawie udztel_ony ~am j kierownictwo se~cji piłkarskiej ŁKS-u 
to, _ jak Pan sam wie, _ początek Jecia. ,:,korzyst~my równie~ z sz~re.gu ~w1ad. ~1egme.mr, d~ rcda,k~J1_. by Jak- ukonstytuowało się na ostatnicm posic
sezonu, a zajęcia zawodowe poszcze- 1nny~ł} zagranuznych - i tak: w. ltp- , namrędzeJ vo?z1el:.c się nimeJszem z dzeni~ w sposób następujący: Prze-
gólnych graczy, nie pozwalały dotych- cu b.e „ roku gramy z S· K. Brat!sla- Szan. Czytelnikami. j wodntczący p. Konopka. wiceprzewod-
czas na intensywniejszy tren.ng. Nie niczący p. Goli1iski, sekretarz p. Ję-
mam z tego powodu wiele zmartwień- w • d b ł • s • kl draszczak. 11-gi ·Sekretarz p. Stef. Ko-
gdyż jestem przekonany, że chł·opcy yw1a y panie eweryn1a walski, gospodarz p. Lity(1ski. zast. p. 
nasi po kilku s'.lniejszych meczach dDj- 1 , ,,. _ • Sosiński, kron!karz inż. Kowalski. opie-
dą, do swej zeszłorocznej formy". I . Po te;gorocz·nych spotkaniach o mi-I Red.aikcja nasrego pisma prreprowa- kunowi~ dru7:yn: ll~ej - p. Fiszer, lll-ej 

- Jak się obecnie przedstawia skład słt:wstwo b01ks1ersi1de Polski z:amleścf>. dlzifa sknnptnlatoo dochod;zieniie i stwier- p. Cyt 1 IV-eJ p. Miller· ń 
drużyny, pytamy naszego interloku- liśmy wYWiad z mi.strzi-."'111 Polski wagi d·zHa z całą pewnością, i·e Sewery·nia·k Bokserzy est o scy 
tora? ~ ,półśrt:1?:ni1~J t.od1złairtvnem Adamem Se- u?zi1e1~t wywiadu nasremu ws.półP'racow- w Łodzi 

- „Zasadn;czo, - żadnych zm'an >\\11€1rY'l1rnk;.em. · I nikowt. 
nie będiie. gdyt tak Rcyman (który I. ,wywia1d z Sewen:inl·a.ki.em wzys~al . . Postępo~ank _Se-.verr~iiaka zas!Ug}l- walczą w vrzvszly . czw·artek 
jest Vf CIWF.) jak i Balcer (na Uniwer- Jetd·en z wspó!•P!acowi:Jl!!ków nasz·eigo pis- pe wlęc nia Ja1kr.iaiostrzie1sze. P?tę,p1~m:e. w htharmon;i. 
sytec·e ~ Poznaniu) będą doJeż?żać na i 1:i~ .tt'., obi;:·cnosc1 kol·e~1 ~111.!00wego Sewe. 1 D~a nas s~r~wa 1est rui:etme J~sna, ze w przyszły czwartek t. J. 31 b. m. 
mecze ligowe do Krakowa - pierwszy '1}11.1-.a·;<a •. p. Fn:mair.k1~":1cza. . l m11Stnz Polski prz~ląkł s_1ę ~fa-dz spor- o godz. 8-ej wie1.:zorem odb1;dą si ę w 
z Warszawy drugi z Poznania W k11ka dtH p.1źmeJ p. Seweryirniak 1 towych d1lateg,o ze moze Jako zawoid- 1 F'!h „ 1 

P 6 t 
. d · t kam!, poz.wom sab~e na zami·EgZ1ozien1i-e w , nDk powl1e-dział zbyt dtui-0 neczy n1e;po- sa i 1 armonJ1 wie kie zawody hok-

r cz ego po.s1a amy na ewen u- nDeGdórych pisma·ch łó.dfZlkich listu otwar · trzclmych. serskle miedzy drużyną klubu IKP, a 
a~ną rezer.wę ~a mch. młodego i dob:ze , tego tr~-~d n1a .;tępującej :. I Byt może, i~ a!u:ta.r wYWia1c1u w na1e- reprezentacją t:stonji. 
s ! ę zap?w1ada1ącego gracza. Artura. pk I „w Nr. 77 Ex„meu z dn.!a 17. 3. 1932 roik.u który-eh ustępaci źl·e zroz.umh\lf unterlo- W skład drużyny estotiskicj wcho
równiez lewoskrzydłowego Łykę, któ- 11ukaaa.ł sii.ę w dz:~,<l'le &po~iowym amlyku·ł, pcó;>'• lkutora i ni•e:mpefnie <lokła·d'niie opbs.al dzą sami mistrzowie pa11stwowi, przy
ry kilkakr~tnie zastępował Balcera z 1 s.any i'llli:cjałem ..A" mający formę wywr'..ar&u ze ·prz.eprowa•dizoną rozmowę. To s~ 11da· czem przedstawiciele wagi lekkiej i 
powodzen·em. Na prawem skrzydle . mną. · I rzyć mogiło i p. Sewerynia•k miał prawo średnic/. _Lestcr i .Misler ztlohyli i~! w 
grać będzie na st.ale Stefaniuk oprócz P.oiniiewat niko.m.u w-ogóle tadin~o wywMu spr.ostować ni·~·które szcz.egóty. roku b1czącym m1strzostwo t:stonJt po 

amka i Czvłake. · ' lłtli.1 la! 1L11i ni'e byłem pircsr,oaiy o <k'e-1 CłJ.ę,bn·,„ 'ij!Q'z!1~ i!.H:l'Jvśmy mrrjsca Se- 1 raz czwarty. 
p 1 d „, 'W 1 h r z rwa h dit-- lenie s 'ę w!'iM'żn.'.iami z mistrzce!w bclkser\!.k!ch we1rvńiaCmwi c.eik:m c!1okona'!lla smosto- Goście przyjadą do Łodzi już w ,śro-
. os a.bam, \wo at e c c · z u iętnowa.C pcstępck wanLa. Ni ' · · ,.1 ·ak w żadnym dę, dn. 30 w nastcrrni:\cym składzie ( d 

t 
inny',dó „ . h' . ·h . a.ubora wyw13:c!u, f<>rego ~e nie było". jwypa121lru zroz.umkć czem powo21cwat wagi muszeJ do ciężkieJ): itup, CC· 

e wzg,ę w pe1.agog1cznyc nie c cę I . · · ' · · b H d ik L s · 
na tamach prasy ~ wcześn ie reklamo- . J~totrn~e, zgad~~mv si~ z p. ~- 1 Się i;ms.trz i:'-0lskl, zauuicaJąc kłam pis- erg, en r son, ester, along, 1\\1. 

Ć • d hz dó c· ; n:a.ln1~m. ze wyw1rud ten me prowlrr111:!11 był j mu 1 mętr.11Jąc aiutora art:vkuf.u. sler, Kuura, Adelmann. · 
wa, t. wia o~yc powo w. ieszy . być zami~szczony w nafS·retn pdśmie, Panie Seweryniak, wywiad był i toi Drużyna JKP przeciwstawi estoń-
mn e lednak: ze sze:eg starszych. !?ta- \ gid<y·i nie15 te-ty z żadem konsta{'!ljemy, że zostalo stwierrTzone! Pietnuicmy pana czykom . nas.t~pujący zespół: Graczyk, 
czy n e tn1f1 dawne1 swe! ido brei for- p. $el\1J1ery11:ia1k nie zasłu1giuje wogł,Je t1a ! za brak bdwar:i przyznania sic do udzie- Spodcnk1ew1cz, Taborek, Banasiak, 
my. z pom ędzy których. k lku obcho- to. by kt&ryknlw~ek z d.zienmkarzy lonet?o wywiadu i za worowadzenie w Oarnczarek, Chmielewski, Kempa i Ko· 

Sława Striblinga 
gaśnie 

wd.awat się z nim w rozmowę. I bta.d opinii ~11ort".J\rej. narzcwski. 
Naldy jec'•i:.oc 7.eśnie stwler&zić, że Do błędów trzieba się uimi1eć przv- Na pierwszy plan walk wysuwa się 

cze1-r-ość i tu1poe't p. SewefY!Jlia.ka nbe mająłz:nać, tembarc1z.iiei. jeśli chodzi o mistna, spotkanie Chmie.lcwskicgo z łi i slcrem 
g.ranic. tak męs.krego sp)rtu ja1ki1111 jest boks. w wadze średniej. i mistrza Polski -

_...___ Konarzewskiego z t· zw. „estmiskim 

St 'bl' kt' d · da n 1·eszcze Carnera." - Adelmanncm w wadze 

ka:id;~o::i doo~on~ :~~"e~~iego znaj Trener KIYkke· n opus"c1·1 Polskę ciężkiej. 
duJe się w coraz słabszeJ formie. ł.. K.S. - Orkan. 

Przed niedawnym czasem został on · S k I b 
pokonany przez mało znanego boksera . Przygotowując w b. r. polskich nar-lzachwycał się przepięknym krajobra- oot anie oot a I owe 
z Bostonu w 15-to rundowej walce na ciarzy do zawodów olimpijskich oraz zem naszych gór i stwierdził. ie nie spo .W poniedśzia.łckWd~. 1 2~ .b. m. t. J. w 
punkty. I innych zawodów międzynarodowych dzie.wat się zobaczyć w Tatrach tak za- dr~gi ~zień w1ąt 1e k~eJ Nocy odbę: 

Przegrana Striblinga ma o tyle do- s~wed Per Klykken zokończył swoje 1 chwycających widoków. dz1e się na boisku \YKS-u _towarzyski 
nioste innczenie. źe niema on szans w prace i opuścił przed kilku dniami Pol- Obiecywał sobie przytem, że jeżeli r:necz footbalowy między llgową dru-
r. b. ubiegania się o tytuł mistrza świa- skę. uda mu się w roku przyszłym przybyć ; ~yną ŁKS-u a Orkanem (o ~odz. l t -ej), 
ta, wohec porażek z mało znanemi bo· 1 Przed wyjazdem Klykken zatrzymał do Polski. to poświęci większą ilość Jako prz~d!11ccz od~ędzie S'.ę najpraw
kserami. się w Krakowie, gdzie Komisja Sporto- czasu na wycieczkę w Tatry. dopodohn.eJ spotkanie drużyn: ŁKS 1-b 

wa PZN. wreczyta mu pamiątkowy upo Klykken wyjeżdża z Polski z ialem, - WKS. 
ł!!lllml••••••••••••••!!!!t minek, dziękując mu za jego wydatną gdyż ojczyzna nasza bardzo mu się po- •••••••••••••.._ 

pracę na niwie polskiego narciarstwa. j doba, jak również stosunki w polskiem P. T. PUilLlCZNOSCI 
POLf.CAMY 

Bez.konkurencyjny rC1)crtuar dźwię
kowego Kina 

,,CAPITOL'• 
S<>rla naiwyhitnlclszydt arcydzieł 

filmowych 

„BEN-HUR" 
z Ramonem Novarro 

Kos.ztem z:iwrotnych sum i wysiłków, 
udźw: ~kowi{)nO najwspanialszy - nie

śmiertelny film - arcydzieło. 

"KOrtCiRES TAŃCZY" 
Prod. Eryka Poinmcra 

W rolach gMwnych 
LILJAN HARVEY 
HENh~Y GA f.l AT 
LIL DAGOVER 

Bomby nad Monte Carlo 
Produkcla Eryka Pommera. 
Rcivseria Hans<1 Szwarca 

W ro~ach ~łównvch: SARI MARITZA, 
HANS ALBERS. 

Szkatuła naszego repc1tuaru zawiera 
fi' .mv tvlko o wysokiej wartn~cl arty
styczn.ej, goojalnei reżyserii l c>rygi. 

n :rl ne i treści. 

1 Ostatnie dni pobytu w Polsce Klyk-lnarciarstwie. którego sprawną organi-
ken spęd'ził w Tatrach na wydeczce zację Klykken z uznaniem podkreślał. 
wraz z naszymi narciarzami. Klykken 

l 
Mistrzostwa klasy A }Nowy basen pływacki 

w siatkówkę. w Warszawie. 
1 Tegoroczne roz~rywki o mistrza- Polska YMCA buduje w Warszawie 
stwo klasy A w .siatkówce mają się roz- przy ut. Wiejskiej pałac sportowy. przy
począć w połowie kwietnia. Wobec wy- czem wielki ten gmach zawierać będzie 
sokiej klasy czołowych drużyn łódzkich 'między innemi wspaniały basen pływa
należy się spodziewać ciekawych i ~a- cki kryty o rozmiarach 8X25 mtr. Po
ciętych walk. zatem w gmachu znajdować się. będą 

i Uznanie dla tenłsłs- sa.Je gimnastyczne„ boksers~le i sz~r-

1 tó I ki h 
m1ercze. natryski. wspaniałe szatnie, 

w po s e czytelnie, sale do zebrań i ł· d. 
i Tenisiści angielscy obecni na Ri
vierze wyrafają &ię z dużem uznaniem 
o formie tenisistów polskich Tłoczyń
skiego i Stolarowa. 

Kosoc"ński udał słę 
na Rivłerę 

Ang-Jicy są zdania, ie jeśli forma czo- W dniu onegdajszym udał się na Ri-
łowych tenisistów polskich utrzyma się vierę celem prz.eprowadzenia trenin
nadal. Polska ma zapewnione twycię. ; gów Janusz Kussociński, który powróci 
stwo w spotkaniu z Holandj~ o P.U~ar do kraju prawdopodobnie z Maksemj 
Davisa. lStolarowe111. ~ 

Komuniflol. 
!Vinieiszem. składamy 

tą drogą P. 1. Puublicz
ności żvczenia 

1J1esoł11c:fi ~"'iflt 

i komunikuiemy uprzejmie, 
że w okresie od czwartku 
dnia 24 b. m. do soboty 
dn. 26 b.m. - zgodnie z co 
roczną tradycją -
.'.ftino-!ieotr nos~ 6-:
d•ie nie1.•vnn"'! 

Dyrekcja 
Diwiękowego Kina 
„ 'eopiiof" -·-PremJera iwh,tecznego pro-

gramu w niedziele nBEN·l1UR" 
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. 'Wspól,;~esne m sz ie 
i~ no ofioion· 

i a st of a tram• 
a· oDJo.., :Jleopof u 

ftmn.astJa dla . wl,inlów 
- · , w Rosji sowieckie; 
• I ' Moskwa, 23 marca. 

(Tełagr.am włHny) 

- . (t) Krążą pogłoski, iż rząd sowiecki 
ma: na dzień 1 ·maja ogłosić amncstję. 
Około 10 tysięcy więźniów kryminal
nych odzyska wolność. Więzienia so
w;eekie sa. .obecnie przepełnione zarów
no przestępcami kryminalnymi, jak I po· 
litycznymi.: Ponieważ utrzymanie znacz 
ne1 liczby więźniów pochłania znaczne 
sttmy, rząd zdecydował się ogłosić 
amńeśtJę. · . · · 

: liroiny pożar 
-... w zakladach . wvdawniczych 

1
' w Ber.finie 

I ' · Berlin, 23 marca. 
(telefon własny). 

-(t) Wczoraj w nocy wybu~ht grotny 
petar w zakładach wydawniczych. Stiel 
kego' przy ulicy Dorotei 65. 
Pożar objął .3-piętrowy budynek i na

trąfiwszy na łatwopalny materjał, roz
uerzał się z gwałtowną szybkością, 
grożąc przerzuceniem. się na sąsiednie 
budynki mieszkalne. 
, ·Akcja ratunkowa trwała do samego 

rana. Dwa J'iętra uległy zniszczeniu. 
Straty, spowodowane pożarem, wyno
~zą· ókoło p6ł miliona marek. 

. Samochód . pod kolami 
„, · pociągu 

Dwig osoby zabite . 

" f relbur1, 23 marca. I 
· CT el. własny.). Ji 4"' • • ~. 

(ł) W poblii'u stacji Emmefndingen 
samochód ciężarowy dostał się na prze
fetdzie kolejowym pod pociąg. Samo-i 
chód został strzaskany, przyczem szo
fer oraz Jego pomocnik zabici na miej
~cu. Wskutek tej katastrofy ruch. po
ciągó wna linji f reiburg-Bazylea zo-
stal wstrzymany na 6 godzin. i 
1 ·~ - , -· . Trocki I 

nie ofrsuma "''•v 
do Czechosłowacji 

Na wystawie wnętrz w Berlinie zademonstrowano urządzenie Jednopokoiowe· 
go mieszkania, które służyć może do w~zystkich celów. A więc otomana roz· 
kłada sie w nocy na wygodne, dwuosobowe łóżko, olbrzymia szafa zaś składa , · 
się z kłlku części - .biblioteki, kredensu i szafy do ·bielizny. Słowem - trzy/· W Neapolu zderzyły się dwa wozy 

pokoje w Jednem. tramwaJowe tak straszlłwfe, że 6 osób 
•••ml!~•••••••••••••••••••••••• poniosło śmierć, a 27 zostało ciężko ran· 

•• fJ(;g ~ali s „ 

Jednem '!- naibardzieJ. malowniczych mła~t Jest Sana w Hadramaut (Południo-I 
w~ ArabJa). Wszystkie domy w tem ndescie są tak dekoracyjne, że żywo 

przypominają bajki z ty ·iąca i jednej nocy. 

ycb. Zdjęcie nasze przedstawia zdruz-
gotany wóz tramwajowy. 

Zabytki architekło· 
niczne w Małopolsce 

Wschodniej. 

Praga, Z3 marca. €1.fta PO"'S' nia 
. (Teteiram wlasuv). 

a § 'rnum '.I s u 
. (t) Rząd czeski ogtosit oficjalne 
0~wiadczenie, iż pądanie Trockiego o 
zezwolenie· na wyjazd do Czechosf owa
cji· zostało odrzucone. W oświadczeniu 
tym rzą.d śtwierdza, iż Trocki nie mógł 
udzielić gwarancji iż w czasie przewi- · 
dzianyqi opuści Czechosłowację. Trocki 
czyni obecnie starania o udzielenie mu 
wizy do Buf garji. 

BazroboclB \V niamczach 
Berlin, 23 marca. 

(Tel. własny), 
(t) Według ostatniej statytstyki urze

dowej w Niemczech znajduje się obec
nie przeszło 6 miUonów bezrobotnych. 
~Untsterstwo pracy stwierdza, iż liczba 
bezrobotnych w ciągu ostatniego mie
siąca nie uległ-a zmianie. Rząd ma na
dzieje, iż z nastaniem okresu . robót wio
sennych bezrobocie zmniejszy się o blis
~o milion osób.' 

W· cz'asie uprzątania jednej z kotlin skahych na Górnym Śląsku robotnicy zrra· 
leźli 4 · armaty i wiele amunicji. Armaty są strasznie zardzewiałe i zniszczone. 
Istn~eie przypuszczenie, że broń ta pozostała z czasów powstania na O. Śląsku. 

1 Na zdjęciu naszem włdT.tmy piękną 
basztę· zamkową, na której widuieją li· 
tery wykute w kamieniu: J.S.K.K.S.I(. 
i herby: Janina, Gozdawa, Rawicz I 
Herbut. Litery wykute w kamieniu 
oznaczaJą nazwłslrn i tytuły fundatora 
Jakóba Sobieskiego, krajowego koron· 

nego, starostę krasnostawsldego. 
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TOi\\ASZOW MAZ.: ul. Polna nr !I, tel. 168:. WARSZAWA: ·prozna_ 7, m 34: WILNO: W1len ka 39. tel. lfl!~I Agentu.ra .na Krotoszyn i .okolice: H1eron.m Piedw.:ki: KlWTOSZ\N. Kaliska 
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Gostyń • Leszczyńska 8. Oddziaf w LUBLIN!E: ul. Kołłątaja 5. tel. 3-48. Agentura u;i. GRODZISK Wlkp. i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk Zb <\.sl y ń~ka 7. • 

Prenumerata: z kosztami prze~tki J)Oc.ztowej zl. air. 50 mieslccznie I Ogłoszenia: w tekś~ie SO ir . za .wiersz mihmetrowv (na stronie 4 SZPall}-); 
-I" J . . . . nek!olo::1 40 gr. z3 \\·1ersz m1hrn. Drobne : za słowo 15 groszy, 

mumnie1sze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy1 za słowo Ili s:roszv. nainrnie1sze zl. 1 tu. 
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